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MINISTRA SKARBU 
z dnia 30 marca 1939 roku. 

- ~ - --
6 „ .......... „ ..... ~~--

,..,....,.. 'e.katem t . j. 1-s za strona 60 g 
.- w. m -m l lam. etr: li łam: w teklic1e 

UO gr „ n'ekrolog! 4'l gr., zwycz. lli gr. 
Jtrona lC tamów. d robne 1.2 gr. za wy­
ru, dla poszuk UJ!lOycb pracy 10 gr, 

nujmnlej"ze or;łoszenlo 1 . .20 gr., d la 
·ozrobot. l :al. Oglo~zenla dwukolorowe 
, liO proc: droieJ, ogloazenia zagra nlcz­
,,. I k"ójkolorowe o 100 proc. drożeJ 
vct~nla edwokatów ryczałtem ~6 11. 
~eny ogłom:eti niedzielnych q o ~ proc 

droższe. 

W "74-ill og6lnopolaklm 1 
Za l w. m-m w, l lamie l!ZOr 70 m-m. 
<str . li lamów) - 1 zł. drobno za W)'ru 24 gr 

Za termin druku I treść og!011Zefl 
administracja nie odJ>Owlada. 

P. K. O. Nr. 602.880 
łp!ata poczio.,.... 11inoSC>Da gotów~ 

" 

ni cz ej o subskrypcji na Sio Poiyczkq Obrony Przeci 
.i . n 3% Boni Obrony Przeciwlotnicze 

Podije się njnlejszym do wiadomości publicznej,' że na podstawie art. 4 ust. (1) pkt. 1), art. 5 ust. (1), art. 6 i 9 uatawy z dnia 27 marca 1939 r. o dotacjach na rzecz FUNDUSZU OBRONY NARO­
DOWE] i o inwestycjach z funduszów państwowych w okresie od dnia 1 kwietnia 1939.r. do dnia 31 marca 1942 r. (Oz. U.R.P. Nr. 25, poz. 165), oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 28 marca 1939 r 
wydanego w porozumieniu z Ministrem Spraw Wojskowych o wypuszczeniu wewnętrznej pożyczki państwowej na cele obrony Państwa (Dz. U.R.P. Nr. 26, poz. 176) - zostają wypuszcwne 5% Pożyczk~ 
Obrony Przeciwlotniczej i 3% Bony Obrony Przeciwlotniczej. 

Wpływy z emisji tej pożyczki i bonów przeznaczone są wyłącznie na cele obrony Państwa, a mianowicie: na rozbudowę lotnictwa wojskowego i na uzupełnienie artylerii przeciwlotniczej. 

WARUN .KISUBSKRYPCJI 
Subskrypcja na 5% POŻYCZKĘ OBRONY PRZECIWLOTNICZE] i 3% BONY OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ zostaje otwarta z dniem 5 kwietnia i trwać będzie do dnia 5 maja 1939 r. włącznie 
Subskrypcję przyjmować będą: kasy urzędów skarbowych, Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztowa Kasa Oszczędności, Państwowy Bank Rolny i ich oddziały banki prywatne zrze­

szone w Syndykacie Związku Banków w Polsce, komunalne kasy oszczędności zrzeswne: w Związku Komunalnych Kąs Oszczędności w Warszawie, w Związku Komunalnych Kas Oszc;ędności we Lwowie 
w Związku Komunalnych ·Kas Oszczędności w Katowicach i w Związku Komunalnych Kas Oszczędności w Poznaniu, powołane przez te związki, Centralna Kasa Spółek Rolniczych oraz inne upoważnione in~ 
styłucje. 

Wpłaty na subskrypcję będą przyjmowane wyłączni.e w gotowiźnie, przy czym conajmniej trzecia część zadeklarowanej kwoty powinn.a być wpławna przy subskrypcj1i, reszta zaś w term-i-n ie do dn ia 
1 lipca 1939 r. włącznie. . 

Subskrypcję i wp~aty na nią Jd osób, pozos taj ących w służb i e Państwa i ins tytucyj publiczno prawnyc'il, przyjmują ich władze asygnujące. ' , ·,:· i i i' 
Subskrypcja na 3% Bony Obr::>ny Przeciwlotniczej będzie przyjmowana oJ każdego subskrybenta najwyżej na 4 sz ~uk i tych bonów w łąc znej warto.ści imiennej zł . 80. 
~ena spr~edażna przy sub~kryi)cji obligac}i pożyczki wync:; złotych 100 z~ .100 złotych. ~artości imien_nej. D~ ~eny sprzedażn~i . dol icza si~ wartość kuponu b~eżącego za czas do dnia z.apłaty, j eżeli 

:ena sprzedazna chocby częściowo została zapłacona po dniu 1 czerwca 1939 r. Wartosc kuponu b1·ezącego za kazdy dz1·en po tym terminie ustala się na 1 grosz od kazdych 100 złotych wartoś ci imiennej po-
życzki objętej damą subskrypcją. . 

. Obl.ig.acje pożyczki b ędą wydane najpóźniej przed dniem płatnośc i p·ierwszego kuponu t.j. przed 1 grudni.a 1939 r. wszystkim tym subskrybentom, którzy wpł3cili całą naleiność za s ubsk rypcję w us ta-
nowionym term1me. 

Cena sprzeaażna bonów wynosi z~otych 20 :a 20 złotych wartości imie11 nej. Przy su.~s~~ypcji wyp!ac~ ~ię z góry ods~tki od bonó"'.' za 5 lat V: _drodze potrące nia z ceny sprzedażnej bonów. 
Bony będą wydane najdalej do dnia 1 grudnia 1939 r. tym subskrybentom, którzy u1scili całą naleznosc za subskrypcję w ustanowionym term1me. 

5% POZYCZKA OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 
Pożyctlcę wypuszcza się w obligacjach na okaziciela, opiewających na 100, 500, 1,000 i 5,000 złotych wartości imiennej. 
Oprocentowanie stałe pożyczki wynosi 5 od 100 w stosunku rocznym i biegnie od dnia 1 czerwca 1939 r. 
Pożyczka podlega spłaceniu d11 ~nia 1 czerwca 1954 r. drogą dwukrotnego w każdym roku jej trwania, poczynając od dnia 1 grudnia 1939 r., umarzania części obHgacyj wylosowywanych w tym ce-

lu dnia t czerwca i l grudnia podług planu umorzenia, cgłoszonego przez Ministra Skarbu po zamknięciu subskrypcji. 

3% BONY OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 
Bony wypuszcza się w o dei n '<~ eh na okaziciela po 20 złotych wartości itn i·ennej. 

. Oprocen to:vanie sta\e bonów wynosi 3 o? 100 ~.stosu.n ku roc~nym i bie~n.ie od dnia 1 c~en . .vca 1 ~39 r. qct_setki od bo~ów za cały okres 5 lat łącznie wypłac~ s!ę subskrybe~towi z góry przez potrącenie 
1c.h z ceny sprzedażnej bonów. Kwo tę tego potrącenia zmntejSZa się w razie wpłacema ceny sprzedaznej chocby częsc1owo po dniu 1 czerwca 1939 r. o 5 groszy za kazdy pełny miesiąc po tym terminie od każde-
go bonu, objętego d.aną subskryp cją. 

Bony podlegają jednorazowemu wykupowi według ich wartości imien.11ej po upływi·e lat 5-du od daty ich wypuszczenia, t.j. w dniu 1 czerwca 1944 r. 
. Posiadaczom bonów na ł ączną kwotę złotych 100 wart~ś~i imi~nnej lub ra ~i ~l-0kr?tność tej kwoty służyć bę_dzie do d_nia. 1 grudnia }941 r. prav:o wymi an~ posiada nych bonów na obligacje 5% Po-

życzki Obrony Przeciwlotniczej w stosunku 100 za 100 wartości 1m1enneJ. Przy wymianie tej wypłacone z góry odsetki od wymienianych bonow podlegaj ą zwrotowi za pełne m i esi ące, pozostaj ące do dni.a 
płatności tych bonów, licząc po pięć groszy za m iesiąc od każdego bonu. 

PRZYWILEJE 
Obligacje pożyczki i bony mają wszelkie prawa papierów pupilarnych. · 
Obligacje pożyczki i bony oraz przychody od nich wolne są od wszelkich podatków i danin państwowych oraz samorządowych. 
Obligacje pożyczki oraz bony będą przyjmowane według ich wartości imiennej na podatek od spadków i darowizn do kwoty 50,000 Złotyich od każdego płatnika. 
Kapitał i odsetki obligacyj pożyczki oraz bonów zabezpiecza się całym • uchomym i nieruchomym majątkiem Państwa. 

MINISTER SKA.RB ~:'li._ . 
; ""' 

I: 
(-) E. Kwiatkowski 
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~~LACZEG~ W. BR,YT~NIA MUSI POMÓC POLSCE?liji~~·.~abrtr~l~~~~~l~~fli 
ątpl1wosc1 Lloyd George'a · · · 

rozproszył b . n 1.ini s ter Eden. 
LONDYN, 4. 4. - W dłuższej debacie 

w Izbie Gmin zabrał głos Lloyd George, 
który zwrócił uwagę na szereg trudności 
tecilnicrnych i geograficznych, jakie mia­
łaby W. Brytania w swej akcji pomocy mi­
litarnej, gdyby Polska sta~a się ofiarą agre­
sji, p.rzy czym wysunąt on zagadnienie e­
wentualnego pozyskania Z.S.RR. dla czyn 
nej akcji na wypad~k agresji. Zwrócił o-n 
również uwagę na trudności, jakie mogłaby 
m i eć Anglia w basenie Morza śródziemne­
go. 

Na tej podstawie możliwa jest - zda­
niem Edena - współpraca z rządem so­
wieckim. Ale jeśli chodzi o Rosję istnieje 
jes1cze jeden czynnik, którego niesposób 
zignorować, mianowicie W. Brytania nrn­
si uwzgl~clnić fakt, że wśród sąsiadów 
Rosji cloniosłą rolę odgrywają dwa czyn­
niki, a mianowicie geografia i historia. 
Pząd brytyjski musi uwzględnić te uczu­
cia1 i uczynić wszystko co jest w jego mo­
cy, by im uczynić zadość. Ale byłoby 
krótkowzroczności.'.! stać na stanowisku, 
że sprawy wschodnie ograniczone być 
mogą do zahtwienia ich w ramach jedynie 
kompetencji W. Brytanii i Fr:mcji. W koń 
cu claił on wyraz prze'konaniu, że przemó­
wienie premiera Chamberlaina wywrze jak 
najlepsze wrażenie wśród mocarstw Eu­
ropy. Polityka ta - podkreślił Eden -
zjednoczyła naród brytyjski mu rzecz udzie 
lenia rządowi poparcia w polityce zagra­
nicznej. 

czniej nie zrozumiał dobrze mowy kan­
clerza. 

W zakończeniu agencja podkreśla z na­
ciskiem, iż Rzesza nie ma zamiaru ocze­
kiwać, aż zostanie zamknięty pierścień 
okrążający i aż stanie się nierozerwalny. 

POLITYKA OKRĄżENIA. 

BERLIN, 4.4. - Jak jedyny z dzienni­
ków niemieckich zdążył dotychczas zająć 
stanowisko wobec mów Chamberlaina i 

ciażby ministrowie mieli wygłaszać jesz­
czedalsze przemówienia, ciągnie dziennik, 
faktem jest, że rząd Chamberlaina usiłuje 
doprowadzić do nowego okrążenia Nie­
miec, uzależniając w sposób obłudny auto­
matyczne działanie tego systemu od do­
brego zachowania się Niemiec. Chamber­
lain chciałby zawiesić w ten sposób swój 
parasol, jako miecz Damoklesa nad Niem­
cami. BAGDAD, 4. 4. - Król lraku ._..Ohazi 

zginął dziś o północy w wypadku samo­
chodowym. Szczegółów na razie brak. 

Polemizując z wywodami Lloyd Georga Halifaxa „Lokal Anzeiger". Dziennik za-
b. minis.ter spraw zagranicznych, Eden, ~­
świadczył, że co prawda L'oyc~ George prze 
mawiał z autorytetem i doświadczeniem, ale 
zdaje się zapomniał o olbrzymim wpływie, 
jaiki wywiera na polityczne i wojskowe de­
cyzje narodów świata, świadomość, że W. 
Brytania z całą swą potęgą powzięła pewne 
konkretne decyzje polityc.zne. Podczas gdy 
połowa niemieckich sił wojskowych może 
w razie wojny stać n<id g-ranicą Polski,· co 
najmniej druga polowa zaangażowana zo­
stałaby na froncie zachodnim. 

opatruje swój krótki komentarz redakcyj­
ny tutułem „Miecz Damoklesa". Lokal 
Anzeiger" charakteryzuje mowy brytyj­
skich mężów stanu w tym kierunku, że 
znowu usiłowali oni odeprzeć zarzut pro­
wadzenia polityki okrążenia, co się im nie 

nowe Iaif rie na ~rnnllJ w~~ier~~1- ~łH un :. 
- Dwaj celnicy zabici. 

AGENCYJNE GROżBY, 

udało. Chamberlain - ciągnie dziennik - PRESZóW, 4.4. - Jak donosi „Slo­
powiedzial, że wi'dzi się zmuszonym do vencka Pravd.a" na granicy słowacko-wę­
zmiany, gdyż zagrożona została zasada, 
którą Anglia zobowiązana jest bronić. Wy • • 
nika stąd jasno usiłowanie obecnego rz~dul Gen. SłaWOJ·Sliładkowsk1 
br~tyjskiego zn~lezieni_a p~aszcz~ka. ag1ta- W Kielcach. A 

WARSZAW A, 4.4. - W Kielcach 

gierskiej na północ od Koszyc doszło 11u 

zajścia granicznego, przy czym 2 słowaccy 
celnicy zostali zabici. Na wschodniej gra.li 
cy panuje spokój. Oddziały słowackie otrzy 
mały rozkaz wycofania się. W Preszowie i 
w Hummennym przeprowadzona jest demo 
bilizacja. Odno.$nie wywodów Lloyd Georga na 

t~mat Mórza śródziemnego, Eden podkre­
ślił, że 

BERLIN, 4. 4. - „Deutscher Dienst" 
oświadcza na temat mocy CilamberJa'ina i 
Halifaxa m. in.: Zdaniem Niemiec Anglia 

istnieje donfoSła różnica wszelkimi silami pracuje w kierunku poli-

cyinego dla celow pol1t~k1 okrąze~ia. W 
Niemczech i w szeregu J.tmych panstw wy 
ciącrnięto jednak konsekwencje z historii 
prz~szłości i baczy się mniej na słow:i 
brytyjskich ministrów, lecz na ich_ czyny. 
Czyny te są wyrazem, są one bowiem po­
lityką okrążenia, prowadzoną bez skrupu­
łów i za pomocą wszelkich środków. Cho-

przebywał premier gen. Sławoj-Składkow- DO BERLINA. 

między obecną chwilą," a rok1ie111 1914, a tyki okrążenia przeciw żywotnym intere­
jcst nią przyjazna Turcja. Eden zaznaczył, som niemieckim. Je~t sprawą pozostałych 
że stanowisko An.glii wobec rządu -sowictc- państw, jakie wycią.gną konsekwencje z 
kiego nie jest oparte .rta jakichkolwiek an- metod angielskich, streszczających się w 
typatiach ideologiiczny.ch i nie ma sprzecz- tym, iż Anglia nie pragnie trudzić się sa­
ności interesów między-rządami brytyjs·kim •ma, lecz służyć im jedyn!e dobrymi . rada­
i sowieckim, co do głównych zagadnien po I 'mi, jaik mają trudzić się dla Anglii. Rząd 
Jityki. brytyjski - twierdzi agencja - najwido-

ski. Premier w towarzystwie wojewoóy BRATYSŁAWA, 4.4. - Premier Ti~o 
kieleckiego dr Dziad-0sza i naczelnika w_y- w towarzystwie ministra spraw zagranicz­
działu społeczno - politycznego Krakowia- nych Durczańskiego i pierwszego posła S!o 
ka ·zwiedził sanktuar ium Józefa Piłsudskie- wacji w Berlinie Cernaka udaje się jutro do 
go, poza tym ·dom PW i WF. Berlina. 

. ·. . - . . . : ' . :~„. ?: •.., ': • 

Wizrta ministra Becka w Londynie 

na usłac · ca e • Eur py ": K ZWIAZKU SPÓtEK ZAROBKOWYCH 
SPó~ICA AKCYJNA. 

ODDZl4l lóDZKI 
SIENKIEWICZJl 2ł 

przyjmule subskrypcJe na 5 proc. Obligacle I 3 proc. Bony 20-to złotowe. 
iD~rlińska prasa nie wiłrzg Wit!lkił!j Drgtanii. -
f RESZT 4 4 W . rt m·111·1.stra Oświadczenie Premiera W. Brytanii przyję do obrony swego sta11u posiadania i nieZ:l-PO YCZKI OBRONY PRZECIWLOTj ICZEJ BUKA · · - IZ) a · · · · · 1 · o· · d · . o t a iacza; ą Becka w Londynie wysunęła się na czoło! te zostało tuta i z duzą sympatią. . , e_zn sc1 nar~ kO.\\ ei'. a p ~a tym z. zt B . k 

od god1oją;y,t-9~!l"i „tan o do godziny S·ei :wieczorettt _ · • f rt . h l c.uill- W. pismach rumJ.lJlikic wiele. ~ Wia pisma rumL1ns ie, ze wizy a m1ą ee. 3 
zaintere~Yall_ 5 er P0?; 1 .Ycdizn.y~ ~~ e_ .ib ,.,. Aonrn Ci 0 Polsce zwłaszcza hoto.wane są ·przyczyni się niewątpliwie do ko1w,~\\d11.C:::1\ 
stwa rumurisk1·ego sw1a czeme v11am e, u , . . . . . bl k . tv t . h 

· · · · " t B k ws ólnie skrzętnie komenta rze prasy ang1elsk1e1 1 mezrz~szoneg~ . o ~ pans IV, s ~J~~yc .. na 
la111a I podróz m1111s r.a ee a są ·1 P. ·ei francuskiej dotyozące stanowiska Polski: grunne nlezaleznosn rrarod-Owei 1 gospo-

"7 pogrzeb ie śp. pik. Sławką „ 
weźmie udział siostra Zmarłego 

komentowane, ~rzy .c~~·m· pod~r~~ a J1i' : Polityka p~kojowa tych państw popierana darczej w ramach tych granic. Charaktery­
są to wyda:zen1a ;ie „ ie1 ~af a odao~;l.- jest przez wszys tkie narody zdecydowane stycznym oddaniem panitj'łGych tutaj na­
go rozwoiu sy uaqi 1111ę zynar · strojów jest komentarz dziennika „Semna: 

Jul", stwierdzający, że Polska nie ~amierza 

WARSZAWA, 4. 4. -Na murach War CZARNE CHORĄGWIE NA SEJMIE. z - d Ul~ en1-e 
. h . . . I h WARSZAWA, 4.4. - Dopiero w ubiegłą SO· 6'-'-"Yl a Ol szawy i większy_c miast ~r?Wll1CJOna_ nyc_ botę zauważono w usposobieniu śp. pik Sławka TT' 

ukazała się klepsydra tresc1 następująCeJ: jakąś vmianę - depresję, której istoty najbliż- k · 
ś, P. WALERY SŁAWEK szemu otoczen:u nie udawało sie przeniknąć. Niniejszym podaję do łaskawej wiadomości P.T. Czytelni OW, ze 

członek organizacji bojowej PPS, członek Był smutny i milczący. Ożywia! się jednak, g<ly w Łodz"i, przy ul. Pi•olrkowska•eJ" 133, tel. 76_ '·86 z~stała otwarta 
Zwią21ku Walki Czynnej, oficer Pierwszej mówiono o nasnj polityce zagranicz.nei, o któ- _ 

P .1 d k' łk d , rej ieszcze w r.iedzie'.·e wYrażał się, że kroczy Chrześc"•J"ańska wytw6rn ia oraz sprzedaz detahczn i kape• Brygady Józefa 1 su S iego, P · .YP•· od sukcesu do sukcesu. Niedzielne godziny PO-

zmieniać swej polityki zagranicznej, co ró- _ 
wna się temu, że obecne jej sojusze oraz 
inne pakty pozostają w mocy. Polska nie 
przystępuje też do żadnego bloku ideola­
gicznego. W konkluzji zaznacza pismo -
iż zapewnienie bezpieczeństwa na wscho­
dzie Europy jest najlepszym środkiem· dla 
zapewnienia wzajemnego zaufania w całej 
Europie. · W. P„ były premier, były marsza!ek ?ein:i~· lttdniowe spędzał śp. ptk Sławek w towarzy- luszy i czapek męskich p. f. 

kawaler orderu Orła Białego, Virtuti Mili· stwie b. wicem·arszalków Sejmu p.p. Schatzla i BEZ KOMENTARZY. 
tari, Krzyża Niepoclłe2:ł·OŚci z Mieczami, Podoskiego. Po godzhlie 6 wieczorem pozostał Henryk Mako-wka 

~ b. · w · k n· była BUDAPESZT, 4.4. - Podróży min ist;a Krzyża Walecznych, sam w swym ga inec1e. m1esz a m 
· · S 1tylko gospodyni. Becka do Londynu prasa dzisiejsza poświę zmarł opatrz.ony Przenajświętszymi a- Strzału rewolwerowego nie słyszała. Około ca całe s tronice, przy.nQsząc „ g!qsy ·prasy 

kramentami w dniu 3 kwietnia r. b. godziny 10, gdy usłY'szala jęiki, stwierdziła nie- U · b ł k 'k t · k · 
ł b Duz'y wybo·r. N1'sk1'e ceny prze1ma o s uga za2"ran1'czne1· i omum a y w zw1ąz u z w1 Wyprowadzenie zwłok z dom~ ża o y szczęście. • . „ d t h · . 

Przy Alei Szucha 16 nastąpi w dnm 4 bm. Gospodrni zaalarmowała sąsiadów i wezwa- a nr ;+HWPWNM•• / zytą. Komentarzy prasa o yc czas me z.a 
I t . P •~ 111ieszcza. o croclz. 17 do kościoła Garnizon.owego. - a pogo owie rywacne· 

t:i d . . 10 Przybyły dr J. Majewski, stwierdziwszy • •

1
. • „ 

Nabożeństwo żało~nc ?dbę ZI~ : 1 ę o g. . ciężki stan, dokona! zastrnku, podtrzymujące- 11 i Il' g ID I , .-, A n o Dl GŁOSY: PRASY NIEMIECKIEJ. ·. 
rano w dniu 5 kw1etn1a w kosc1ele Garn!~ go ~ialalność ser·Ca i przewiózł rannego do In· g s,., „ „ u n 
z1onowym przy u.1. Dhtgiej, po czym ~astąp: stytntn ~hirurg:i !1razowej. . 'i _ • - m B~RLI~, 4:4· -:- Kor~sp_qi:d~nci l?nqy_ń: 
wyprowadzenie zwłok na miejsce wieczne- Tu niez\yłocznie d!' ~.o·k~lows~1, przy porno- ·- W O b OZle kORCefifl BCYJDY scy pism n1em:eck1cl1 posw1ęcaJą duzo ml~]-

"' k I na cmentarzu wojskowym. cy dr Stamsla1rn Z1ehnskiego„1 <lr Zygmunta sca nastrojom w Londynie w prze:de dniu roz 
go .,.poczyn l PRZ JACióŁ Ambrusa Przystąpił do operaci1. Trwała ona . k d · ·ę obecnie 11 JOO osób Wszyscy na- h · · 

1 
k b ty' 

GRONO y . około 2 "odz'1n. Po ooeraci'i dokonano transfnt,ji MADRYT, 4.4. - W o.b.oz.1e oncent.ra u1e s1 . . .: . . poczynaj ący·c się rozmow po s o- ry J-
,., 1 tó J ez·ą do pierwszei· dyw1z11, ktora na 48 go k' h z d h k d „ b.. 0 krwi, po czym stan rannego około gdz. 4 jak- cyjnym dla czerwonych m1 1c1an w znai- F s 1c . uc a orespon encp prze !Ja -

PRZYBYCIE SIOSTRY. 
WARSZAWA, 4-4. - Według informacji po­

chodzących od przyjaciót płk Sławka, zniszczy! 
en przed śmiercią wszntkie swoje ~a~iery. o­
sobiste. Nie wiadomo ty11co, czy wsrod t~ oh 
papierów znajdował się pamiętnik, pisany w 
ostatnich czasach. 

by polepszy! się. Przyhł kape'.·an wojskowy. dzin przed wkroczeniem gene.r~ł~ :anco strożność z jaką odnosić się wipny państ;rra 
Ranny przYia.l ostatnie Sakramenty. do Madrytu opuściła okopy. MihCJanci, któ którym proponuje · się podejrzaną, zdaniem· 

Zawodna jednak była nadzieja utrzymania Juz• l40 m•JtJ•OftO• W złolych rzy mogą przedstawić gwarancję 2 naro- korespondenta, współp.racę angielską .. 
ciężko rannego przy życiu. Zmarł, nie odzy- dowców, są zwalniani do czast~ .przepraw~ 
skawszy już przytomności rano. d p I tamy arm11 

Ostatnie chwile przed skierowaniem lufy re­
wolweru w us1.i. poświecił pik Sławek myślom 
0 Bogu. Kartka, jaką pczost::nvil, brzmi dostaw-
nie: M d. . . 

Proszę nie winić. nikogo. am na z1ei.ę, .ze 
Bóg przebaczy mi tę winę, jak i wszystkie m­
ne winy. 

A potem nastąpiło wy1konanie strasz!hvej de-
cyzii. . . 

Wczoraj przybyła do Warszawy Jedyna SIO· 

stra Zmarłego. 

Zwłoki śp. pik $ławka wczoraj o-kolo godz. subskrybowano na Pożyczkę Obrony dzenia śle ztwa. ersone sam 
14 przewieziono z Kliniki Chirurgii Urazowej Przeciwlotniczej. narodowej roztoczył opiekę n.ad 3000 ran-
do mieszkania prywatnego przy Al. Szucha 16. WARSZAWA, 4.4. _ W dniu J'utrzei' - rannymi milicj.antami. 

W 111ieszkan:11 urządzono kaplice żałobną, w • 
której wystawiono zwłoki na widok publiczny, szym tj. 5 kwietnia rozpoczy~~ się of~cjal­

Orgnnizacją po·~rzebu zajmie się grono naj- ny termin otwarcia subskrypC]t na Pozycz­
bliższrch prżrjaciół z.marlego z b. marszalkiem kę Obrony Przeciwlotniczej. 
Pry~1torem na c7ele. 

·Pogrzeb ~o. Walerego Sławka odbędzie się Od dnia ogłoszenia pożyczki do dn~a 
na ·koszt Pafistwa. otwarcia subskrypcji wpłynęła olbrzymia 

W związkn zf; z~onem śp. pik Sławka na kwota sięgająca blisko 140 milionów zło­
bramach wjazdowych Senatu i Sejmu wywie- tych. 
szono czarne fagi żałobne. 

Tylko 15 proc. 
l\ł iemców w Szłezw ku. 
Wyn~ki ~yborów. -

KOPENHAGA, 4.4. - Ogłoszono tu o­
czekiwane ze szczecrólnym zainteresow:i.-

Dolar 5.28 
o 'ł niem wyniki wyborów do parlamentu .w po -=--Q(;'.> ., •, - . 

pgee h!łi'JD& ifiNM 

filłlłND·KINO po 5.28, funty szterlingi po 24.79, fran-
Pocz 12. 2. 4, 6. 8 i to B I fl l Y l'I IJ Jł l 'f N ki szwajcairskie 118.70, franki francuskie 

nocnym Szlezwiku. N~ 8~.52~ dunsk1ch 
ałosów oddano 14.978 n1em1eck1ch. Zatem 
Niemcy uzysk.ali 15.2 procent ogólnej licz­
by głosów. 

W WIEDNIU ••• - . 
WIEDEŃ, 4.4. - Najgłówn·iejszym te- · 

matem dzisiejszej prasy wiedeń&kiej jest' · 
pobyt ministra B~cka w Londynie t oma- · 
wi.anie polityki f\ol~ki. Pras~ fa stara się 
przedstawić Polsee, że oświadczenie pPe­
miera Chamberlaina m·a pods tawę nawskroś 
ego is tyczną, wypływającą z interes_ów an­
gielskich. 

„Viener Tageblatt" mówi, · że Niemcy 
nie będą się przyp.atrywać bezczynnie ok:ą . 
żaniu ich i twierdzi, że samo 2aprzeczen:e 
Niemcom ich praw do ~ycia, o~nacza już 
atak na Rzeszę. ' • w .l· im t}!god niu wyśw · etlania arcydz eła p t. I Bank Polski notował dziś rnno dolary 

Dziś 2 poranki 0 g. 12
i 2 

1 111 _ 109. 11 . 1 50 i 1 _ 2.20 14.03, liry włoskie 16.20 (odciki ty~ko do 
Ceny miejsc 85 gr i 1,09 na pozosta e se :rnse 

Lmi;łftH;;~e ;;.~-~;.~m••mmamllliisemimma'B-B•fllllll~~~~~~-~~~tt 100 !!rów). 

-====;;;;;~~-------------------------------c A p IT o L ' o,iś p<emioc~ j"bile<.swwogo film" N f dwyn Moye< 

~s-www- m MAR A A ONINA 
W rolach głównych: 

SKRZVDŁA 
LOTNICZE 

. ~ 

Ceny miejsc na 1:4 
wszystkie seanse od ~ gr 

z 11wagi na wygo kie walory ;irtystyc.:zne fil mu 
wanie 'na początki seansów. 

NORMA SHEAER, 
TY RONE POWER, 
JOHN BAHLANOR, 

Reżyseria Vo·n Dycha. 

uprasza sie P. T. Publiczność o przyby~ 



Lapończycy z n a d 
Potworny dramat na tle nędzy i pija1'1- strasznego morderstwa na czworgu swoich 

stwa rozegra•! się w tych dniach w francu najmłodszych dzieci, udał się do szkołY; 
skiej wiosce Bourg-Saint-Blaise koło Au- żeńskiej , skąd zabrał dwie swoje córki,, 

I n ar I- • tun. Już od kilku lat fatalne stosunki pano- I I-letnią Marię i 7-Ie tnią Lucynę i udał się ·l 

. wały w małżeństwie robotnika Izydora z niemi do Iaisu. Zaczęto na tychmiast prze 1 

. . . . . I Devillechase, ojca dziesięciorga dzieci. szui:<iwać las, lecz zapóźno . Morderca zdo-
Inari, w kwietniu. W Inari jest j ec\~n posiadacz 5.000 re- ny~~ sztuk, z~b1e.raią z_ sobą kll~an~sc1e 1 Devillechase był nałogowym pijakiem i lal już zas-.rzelić obie swoje córki, których 

Położona w podbiegunowej Fin:aadii, naJ niterów, pięciu Lapończyków ma ich po sko1, p~n;: sp1 zętow ku1..hennych 1 n!eod-
1 
doprowadzał nieustannie do awantur z żo- zwłoki znaleziono w krzakach. 

wielkim jeziorem Inari wieś tejże nazwy 3.000 i kilku po 1.000. Wszyscy są ·,nilio- stępny 1mb~yk do kawy wraz z prymityw- 1 ną. W ostatnic'fi czasach sytuaicja Deville• Ob . r . · d . bł w na 
jest jedynym lego rodzaju skupiskiem . . nerami. nym mlynkiem I h . . . . r . ecme po icia prawa z1 ° a ę 
Osiadli Lapo11czycy a do tych należy IJo- 1 . . . . ." . . . c asow poprawiła się, gdyz otrzyma I oni I zbrodniczego ojca, kryjacego się nadal w 
. . . ' . ' . Dziecko przy 11rocfzcn!u dostaie pewną Zapałki! piemądze. 1 mnc drobne c~n- nagrodę Cognacq-Jay za liczne potom- lasach. Cala wieś bie rze . udział w tej obła-

gata lucłnosc z na<.l wybrzczy Inari budu- ·i · · ·f · D h · 1 t · k ne przedmioty chowaia do trzech włozo t N d t ·ł 10 OOO f . . 1 t . . ' 1 osc rem crow. oc oc z ego zywego a- . . . • ' -
1 

s wo. agro a a wynosi a . ran- wie. zrozpaczona matka pozostała w do-
J~ swoic. tomos wa z?~la jedne od dm-I pitalu narasta aż do pełnoll.'tnoŚci a crło- nych jeden w drugi nieprzema1kalnych wo- ków I . d I ł c·n· dz"ieci· 
rr1ch co J"St pozostało d · ' ,., k. k, h · mu z czwonr1em cu em oca a1 y . 0 . ' " . sCią po awnym zy- wa rodziny nie ma prawa rro naruszyć. reczi ow s or7 anyc · I D ·11 · ·· · 18 I t · Eu ·1 17 I t · f 16 c1u koczowmczyrn. b • • ev1 echase zaczął iednak przep1iac I - e nim 1111 em, - e 111a . oanną, -

Cl 
1 

. Dz:e\\'częta zbierają sobie posag z pie .Na noc _budL~J~ schron. z gałę~~· .nakry- pieniądze, które otrzymał na utrzymanie . letnią Henryką i małym Łucj?nPm . 
h 1a Y zbite z belek i usz(':dnioi~e niędzy, uzyskanych z~ sprzedaży, szytych \~aią g~ skoram1 1 zap~laią u wejscia wiei 

1

. rodziny, co wywołało nowe jego a\.vantu- _. __ _ 
me. em, co ~e.z wzgl~du. na srozący si~ przez siebie sandałów i futrzanych czap. kie ognisko, płonące az do rana. ry z żoną. Zrozpaczona kobieta, widząc, 
mroz znc:ko1111c1e utrzymuje ciepło składa- , . . L · · · · d · tk' · dk" cf ł · ł 
ją się z dwóth izb sypialn)'Ci1 i trzeciej· L_aro. nczycy z n.ad. Inari, wyznania lu- .. apo1:czycy, nic o tym nie wie zą.c, są I z~ wszy.s i ~ sro I zawo .z'!! z ozy a prze-

( k ł fllozofa1111. Gardzą zwykłym podziałem · c1w męzow1 s<kargę w pohcp. To wywoła-
wspólnej. Wysoki piec grzeje doskonale, eranS1 ie~o, .a częs~10'~0. P'.awos awnego, czasu. Naznaczają spotkania, nie wymie- ło prawdziwą wściekłość w pijaku, który 
podziw również wzbudza IJanuJ·ąca wszę- \ odzn.acza_,1ą się. trzezwo.scią 1 be. zwzględn. ą 

N I t t k cf U nia1jąc ich terminu, i wierzą w medycync; postanowił ukarać swoj~ żonę i wykonał 
cizie wzorowa, błyszcząca czystość. !v\i~- u~zc1wosc1ą. I { t.1 me r~ nie. waza naturalną, skąd przysłowie: potworną zemstę. 
sz~anie szoruje się co tydzień i deqnfe- się za szczy~ d~wc1pu powiedzeme: 
IJ<uje aromatyczna smołą roślinną. 1

1 
- J2dles mięso z upolowanego (a „Chorego uzdrowić może ła~nia, żo1:a Onegdaj żona Devillecha1se'a wyszła 

K .d b .. '. . d b . więc potajemnie ubitego) renifera. i spirytus. Jeżeli to mu nie pomoże, nie po południu z domu, ażeby szukać dla sie 
az e, 0 ej.s~ie P?~1 a a o o.-~ 1. słynn~l / Przeciwnik zai~ odpowiada, także „do- wzyvvajcie lekarza, bo ten człowidk już jest · bie jakiegoś zajęcia. W domu pozostał De-

': sau naa (ł~znię) '.mską, \~ kt~rei .wszy-! wcipnie"· trupem". j villechase, który przepijał ostatnie pienią-
sc~.członkowic rodziny, sumiennie się w;:-1 - Widziałem w pewnym miejscu hv1 · Gajecki. Idze z otrzymanej n;:grody. Około godziny 
po...iws~y w kł~bac~1 P.ary, z ~aipalem ~'ę je „gallopaki". I ---- 4-tej wrócił ze szkoły do domu 12-letni 
mydl; 1 opłukuią, rne licząc zuzyrych wia- ,. Zabić renifera i ukraść jego skórę p'J-1 

1 
Łucjan. Oczom jego przedstawił się stra-

Jcr \\ody. 
1 

czytywane jest za przestępstwo. Bezkar- szny widok. W pokoju leżały w kałuży Odważna k obieta. 
Opatrznościowym zwierzęciem Lapo1'1- nie przywłaszczyć sobie cudze zwierzę woJ krwi cztery martwe ciała jego małych bra 

czyka jest renifer, toteż otacza go on nie- no jedynie zbłą·kanemu wobec widma gło- ci i sióstr: 8-Ietniej Rolandy, 6-Ietniego 
tylko pieczą, ale jakoby czcią. du. W tym wypadku na1leży odciąć ucho i Bernarda, 5-letniego Jerzego i 2-letniej 

Rei:ifer w pierwszym rzędzie Josiarcza 
1 przy1;ieść je z sob~ do Inari, by ustalić, ko I Marc~Ii. . Potworny ojci.ec rozpł~tał im gło-

futrzainej odzieży, co jest spraiwą kapitał- , go się pol.crzy.wclzllo; . . , "~Y s1ek1er~. Mały .Łuqan , wybiegł. z krzy-
ną 11, kraju, gdzie temperatura poniżej 30 · Bcgac1 11;1cszka~cy po;v1erzaią cłozor k1:m na ulicę, gdzie spotkał wracaiącą wła 
stopni trzyma się od 15 arudnia do l-ao n.ad stadami ubogim wspołbratymcorn z śnie matkę. 
marca. h t> ; Kmma lub Ennontekio. O ile wypadnie im Przybyła na1ychmiast policja, która 

. . . rnmym wyruszyć na• poszukiwanie zaginio stwierdziła, że Deviłlcchase po dokonaniu 
Wręcz n1eoce111one są „gallopaki", la- I 

po11s[de sandały z podniesionymi ~picza­
stymi nosami. Wykrojone są ze skóry z 
głowy renifera i szyte szerścią na wierzch. 
Wewnątrz są wyłożone trzciną, rosnącą u 
brz~gów jeziora. Obuwie to nigdy nie szty 
1~n1eje na mrozie i wygodnie a mocno w 
nich oparte stopy nie marzną. Sztylpy ze 
!:ikóry z nogi renifera, sięgające do końca 
ud, i skutecznie ochraniają k0!'1czyny 
dolne. 

Niektórzy mają jeszcze futrzane spo­
ci nie i kurtki. 

Ponad to renifer daje mięso i mle-ko i 
jrst niezastąpioną siłą pociągową. Nic 
więc dziwnego, że człowieka łączy z nim 
głęboka przyjaźń. Lapończyk, nc:przykład, 
nie da się sfotografować bez czworonogie-

,go towarzysza. 

RYSZARD BRAUN I 

HURAGAN 
W SERCU 
Powi eść 31 

Słodka Jeanetka 

jeanette MacDonald i Nelson 
c:ddy - królewski duet ekranu 
za!lra znów razem w filmie 
Sweethearts. Realizuje twórca 
Gdy kwitna bzy" oraz .,Złoto­
·losei" - Robert Z. Lt!Onarct. 

- Podobam ci się? - zapytała nieoczekiwanie, pe­
wna swego czarn. 

- Och, ty wstrętna kokietko, raz odpychasz - t;J 
znów kusisz; ale nie sądź, że ze mną to pójdzie. równ : ~ 

łatwo, jak ze studen tami. O nie! Pomyśl, że mam już sw•J­
je Iata. 

Rozbryzgując nogą wodę, zapytała: 

- Ile? 
- A jak ci się zdaje? 
- Nie za mai.o. I nie za dużo. W sarn raz. 
- Podobam d się? 

Wyrwała. mu rękę, biegnąc w rozgryzgach wody c,)­
raz głębiej w morze. 
-.... Zaniepokoił się. 

-Pływasz dobrze? - zawołał. - Tu jest głęboko. 

- Pływam niezbyt dobrze, bez stylu, ale mogę pły-
nąć długo. Zresztą tu jeszcze wszędzie widać dno. Wi­
dzisz jakie jest piękne? 

- A woda jaika przezroczysta - nieprawdaż? 

Stanęli zachwyceni. Poprzez ruchomą taflę, widać by ­
ło kamyki, leżące na złotym piasku i długie zielone spl > 
ty wpdorostów, targane prądem. 

- Są jak włosy topielicy - powiedział cicho. 
Spojrzała mu w oczy ze zdziwieniem. To poetyczq ~ 

powiedzenie nie miało w sobie nic z żargonu jej kolegó\<:, 
ale on, jakby zawstydzony Jej wzrokiem obracał już wszy­
stko w żart. 

śmiał się. 

Za chwHę płynęli ra zem, kładąc głowy na fali i ro l­
garniając mocnym ruchem wodę. 

- Dopłyniesz do tych kamieni? - zapytał, wska11!­
jąc głową, wystającą z wody skałę. 

- Dopłynę. 

Była silna, zdrowa i zaprawiona fi zycznie przez kil1<u · 
tygodniowy pobyt w Wersalu. 

Stosunkow-0 prędko w:ęc znaleź li się na roz;;rza1wj, 
granitowej skale. 

Z przykrością wyczuła poprzez gumę podeszv. f os;·-
pujące się kamienie. 

jakby wiedząc, co odczuwała, zatroszczył się. 

- Boli? 
- T.rochę . 
- Połóż się tu, na tym płaskim kamieniu. Dobrze? 
- Bardzo. 
Dyszeli trochę ze zmęc7Cnia. Lśniące od wilgoci ci 3-

1a obsych c; ly szybko na sło11cu . Leżeli cicho, nie mówi ą:: 
do siebie nic. Ale kiedy mocny żar promieni przenikn,ął 

ich n awskroś, Ewa znowu poczuła w sobie niepokój. CJ 
w nim było? Budzące się pragnienie? Czy też lęk przej 
nim i przed sobą? 

Otwo:zyla oczy. Leżał tuż przy niej i pa trzył na roz­
chylone jej usta. 

Objął ją przez pół i pocałował. Szarpnęła s i ę odru · 
chowa. Kiedy otworzyła oczy - Już przy niej nie by!. 
Ciało jego zakreśliło łuk, wpadło błyskawiczn i e w wod~ 
i znikło. 

Podniosła się leniwie, cała drżąca i spragniona. Piersi 
jej falowały i ramiona rozchylały się do uścisku. 

- Uciekł przede mną - pomyśl.ała, przec i ągając si~ 

Tymczasem on płynął pod wodą, z początku złotą o.J 
słońca, potem niebieską, wreszcie nieprzeni'knienie ci':!­
mną. Za chwilę wypłynął na powi erzchnię. 

Leżała wciąż na skale kusząca, jak syrena, wabiąc 

go giętką , falistą linią ciała . 

- Jesteś szalona - krzyknął. 

- Wiem - odkrzyknęła. 

- Wrncamy - zawołał. 

- Za często mi rozkazujesz - przed rz eźniała go - --
muszę cię tego oduczyć . 

- Pomyśl, co by powied ziała hrabina-ma!ka, gdyby 
ci ę przed chwilą wid ziała ? - pyta ł leżąc w wodzie. 

- Zgorszyłaby się - odpow ied ziała . 

- Jesteś zepsuta. 
- A :~to 111 nie zepsuł? 
- An toine. 
Wsko czyła za nim do wody. Płynęli, m i lcząc, ku zło­

tej linii piasku i zielonej linii p·ałmowych drzew, otacza­
j ących półkolem z.a takę. 

Kiedy wychodzili na plaż~, on uśmiechnął si ę. 

- J ednakże każd a Ewa, chociażby mi ała 18 lat, jes• 
zawsze ta sama 

- To znaczy? 
- Prowokuje, kusi, a potem spycha winę n;i 1'1~7 

czyznę 

- Imp er~ynen t - roześmiała s ię. 

- Jeżeli będziesz się ze mną kłóciła, ocldam cię w rę 

ce policji - odpowied ział wesoło i zbyt głośno. Ktoś si ~ 

za nimi obej rzał. Kto ? śniada, potwornie t ęga, micszkan· 
ka Algieru w czerwonym trykocie w zielone i bi ałe pas;.· 
Obok nie.i l eżało r!wóch Chińczyków. Jeden dlugi i chu 
dy, jak Hiob na pustyni, a drugi - mały i sn11eiący si\ 
ol brzymią pas zczą , pełn ą wysta,i~:-yd1 zębów . 

Ci wszyscy ludzie oglądali si ę za Ewą jej towarzy 
szem. 

Mrs Dorothy Clark licząca 33 lata, matka 
czworga dzieci została mianowana szefem 

policji miasta Warren w stanie New­
Hampshire. 

* * * 
Właśnie wyszli z dancingu o świe t lonego setkami róż­

nokolorowych lamp, przegląd.ających s ię w morzu. 
Noc była niezwykle ciepła , tak, że Ewa mogła nie na­

rzucać płaszcza na odkryte rami<lna. Mi ała na sobie su­
kni ę tiulową, haftowaną w aksamitne kwiaty, którą ku­
piła z myślą o nim. Z myśl ą o Antoine, aby się mu poda. 
bać. Ta suknia kosztowała 450 franków, cały majątek 

Dziewczyna westchnęła. Na myśl jej przyszły p i enią­

dze, malejące w portfelu z dnia na dzień z zastraszaj ącą 

szybkością. 

- O czym myślisz? Czego wzdychasz? - pytał ią. 
- Myślę o chwili wyjazdu. 
- Będziesz żałowała Tamaris? 
Nie odpowied ziała. Dziwnie przykro uderzył ją ton 

jego głosu zimny i surowy. Czyżby mi.ał o dmalowyw:lć 

prawdziwość jego myśl i , k arcących ją za jej szaleństwo,• 

za łatwość, z jaką b i egła za nim, nic o nim nie wiedząc? 
Czyżby chciał ka.rcić j ą za poezj ę młodości , za to wszy­
stko, co było krzykiem budzących s ię zmysłów, pozba­
wionych brzydki ej rachuby i zimnego rozsądku? 

Milczała, kru sząc ze zdenerwowania wątłą gałązkę 

kwia tu, który jej przed chw i lą ofiarował. Czuła się ile, 
pomimo, że nikt jej nie pętał i nikt nie rozkazyw~ł. Swo­
boda i radość teraz, w srebrnych promien iach księżyc:!, 
dos tawała melancholii. Coś się psuło pod ciemną kopułą 

rozja rzoną miliardami mocno błyszczących gwiazd. 
Smuk łe sylwetki cyprysów i s trzępias te sylwetki palm 

rzucały cień na pustą a l eję, którą szli. 
W mrokach bielał jego smoking bez twarzy i rąk, 

które rozpływa ły s ię w mrokach opaloną , ciemną barwą. 
Pierwszy raz oprócz zmysłów, w Ewie budziło s ię 

coś więcej . Nie um iała tego nazwać, ale było z pewno­
ścią - cierpi eniem. Kazało myśleć o rozstaniu, o przy­
szłości oez niego i o szczęściu jako o krótkie.i cliv.·ili, kt<'>­
rą marna i papa nazwą „kompromitującą przygodą", a st1-
ry Okuń okrzyknie „skandalem". 

Ewa po raz pierwszy zaczynała s ię za s ta11awi;ić n3d 
swoim żydem tak nieza l eżnym i tak wymarzonym. Oto 
dopięła swego. Uciekła . Pozwala ła się calować nieznane­
mu człowieko wi. Szalała za nim. Tło ich przrr{ody by!o 
niby ogród rajsk i, przepojone zap3.chcm róż. Musiało 5;ę 
jednak skończyć . Nie 'chciała myśleć o rozs:an:u, k:óre ·; 
czeka ło ; o ma·lże1istwie z jakim ś nie?.11<.nym mężczyzn·;. 
o zakł amaniu moralnym i to warzyskim I\;:li111w;kic!: 
o wyklęciu z raju. 

(d c. n.) 
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ł 

ZJEie Warsz1wr w kilłi• wierszad1 
W lutym przybyło do Warszawy i wy 

jechało 60 statków towarowo - osobowych 
(w )u tym 1938 r. - 44). Przybyło i wy­
jechał-o w tym samym O·kresie drogą wodną 
188 pasażerów. Barek i statków towaro­
wych przybyło i odeszło 11. 

* * * 
W_ tych dniach warszawski Ogród Zoo-

logiczny, wypełniając polecenie prezydenta 
miasta, który ofiarował dla orkiestr war­
szawsktlc.h. pułków po kucu szotlandzkim, 
przekazał pułkowi „Dzieci Warszawy" ro­
cznego kuca. 

* * * 
W now}t'l11 budżecie i·n.westycyjnym prze 

widziano. na budowę nowych ulic i placów 
w stolky - 6200 tysięcy złotych. Obecnie 
miasto prowadzi roboty drogowe w Al. Nie 
pod'.iegłości na o.dcin·ku od ul. Odolański~j 
do ul. Racła.wickiej, na ul. Kazimierzow­
skiej oraz na ul. Słowackiego na Żoliborzu. 
Na kilku ulicach_ ukł.ada:ne są chodniki i je­
zdnie. Na zjazdach Wybrzeża Kośduszkow 
skiego a wylotu Tamki, na dolnych bul­
warach, układana jest nowa nawierzchnia 
z k·ostki średniej nieregularnej. 

Placyik przed wznoszonym tam wodo­
tryskiem otrzyma nawierzchnię asfaltową. 
Prace drogowe na ul. Międzynarodowej pro 
wadzone są w dwóch kierunkach: na pier­
wszym od AI. Waszyngtona w loiemnku ul. 
WaleczTJych; na drugim zaś - między ul. 
Grochowską a Al. Waszyngtona. Na tym 
odónku wykonywane są roboty ziemne dla 
dojścia do mostku na ka.nale Kamionkow­
skim. 

·-r­--r --r: 
IYIJIOtNIONE LOTNICTWIJ 

-WIMOiONA 
POTEGA 
POLSKI 

KTO lłllNO 
nie ma c~asu. len s.:ybko o~oli się 

przy pomocy mydła P I X l N 

SYNORIA 
CZYSTO, Cl 

twych szyb luster. metalii olate· 
rów to płyn do czyszczenia LUNA 

Wszystkie nasze nieszczęścia pochodzą Chcesz się uchronić od tej zmory~ 
stąd, że nie umiemy sobie radzić. Gdybyśmy Postaraj się koniecznie, aby on wyraził 
tylko wysilili trochę swoją fantazję, na pe- to żądanie do ciebie kiedyś wieczorem, gdy 
wno życie popłynęłoby nam daleko przy- będziesz sam na ulicy. (Nietrudno o to!) 
jemniej, ba, nawet bardzo szczęśliwie. Zrób wtedy bojaźliwą minę i jęknij: „Nie 

Oto kilka przykładów. mam ani grosika!" Rozłości się i walnie 
Małżeństwem miotają burze wspólnych cię, sprowokowany w dodatku brakiem 

kłótni. On ją dręczy późnymi pijaństwami, świadków i późną porą. Padnij wtedy na 
ona - jego straszliwymi awanturami. ziemię i krzycz: „Ratunku !" Zaraz więc 

Po co? zjawi się policjant i spisze tamtemu proto-
Lubisz ty, mężu, wesołe libacje do póź- ikół o napad bandycki z chęci zysku. 

na w n•oc? Dobrze. Wolno ci. .. tylko jak bę- Zanim teraz on udowodni, źe żądał tyl­
dziesz wracał do domu, nie zapomnij kupić ko swoich pieniędzy, nikt nie uwierzy, mo­
żenie ze dwa kapelusze, albo ki:ika par je- żesz dług-0 spać spokojnie. 
dwabnych pończoch (kapelusze lepsze!). Zresztą tak będzie już ukarany, że a:)bo 

Wejdź, i od razu od drzwi wyciągnij do w ogóle zrezygnuje z tej należności, albo 
niej rarpiona z kapel.uszami. Padnie w nie, z wielkim umiarem i taktem będzie czekał, 
porwie, 'zacznie przymierzać, będzie szczę- aż mu ją zwrócisz dobrowolnie. 
śli:Va, nic ci nie _rowie, .że „teraz" przycho- Będzie wtedy wesół i nie będziesz miał 
dz1sz, ba! ~ędz1e nawet za?owolona, gdy troski. 
na przyszfo~ć tak pr_z~pad~iesz. . Jak widzimy, w ten sposób na każdą bie 

Harmonra w małzenstw1e trwać będzie dę ludzką moi.na wymyśleć lekarstwo. 

Komisarz zamiusl prezydenlu 
w zarządzie 1Diejshim Przfmgśla 

Z Przemyśla donoszą: 
O godz. 8 rano zjawił się w gabinecie 

prezydenta miasta Chrzanowskiego delegat 
Urzędu Wojewódzkiego Lwowskiego, któ­
ry doręczył prezydentowi dekret, r·ozwiąz.u­
jący przemy&ką Radę Miejską. Równocze­
śnie ustanowiony został komisaryczny Za­
rząd Miasta w następującym składzie: ko­
misarz rządowy, dotychczasowy prezydent 
L. Chrzanowski, I wicekomisarz mgr Wło-

dzimierz Bilan, prezes Str. Nar. w Przemy ... 
ślu, II wicekomisaorz Józef Beluch, dzia­
łacz PPS. 

Do rady przybocznej powołani zostali 
ponadto reprezentanci wszystkich stron­
nktw po'.~tycznych. 

Prezydent Chrzanowski zwołał natych­
miast radę p.rzyboczną. 

Tak więc Przemyśl rządzony będzie o­
beonie przez nową radę ·komisaryczną. 

Kobieta ostrym sierp~m 
UCIĘŁA KROWIE OZOR 

aż do grobu. 
Masz znów ty, żono, .podejrzliwego, za­

zdrosneg-0 męża, a sama lubisz towarzy­
stwo innych panów? Możesz sobie na to 
pozwolić. Mąż, niewyrozumiały zazdrośnik, 
nie będzie psuł życia tobie ani sobie, gdy 
będziesz postępować w ten oto sposób: 

Z Niska do no sza: 
WET ZA WET. Potworne są cz~sem ludzkie okrucień-

. . . . . stwa. Aniela Bałut, żywiąc nienawiść do 

rą sąd skazał za bestialskie okaleczenie 
zwierzęcia na sześć miesięcy bezwzględn~­
go więz:enia. 

Na przykład przychodzisz z przyjemne­
.go, a długiego spotkania, a mąż czeka w 
domu zły ... jak mąż. Zadygocz cała oburze­
niem, albo też rozpłacz się żałośliwie (za­
leży, co 1J.epiej J>Otrafisz zagrać!) i do nie­
go: „Ty tu, a ja biedna biegam od kilku 
godzi·n po mieście za tobą. Byłam tu i tam. 
Powiedzieli mi, że je ::teś ze swą kochanką. 
Nie mogłam tego przeżyć i chciałam na wa­
szych oczach zabić się". 

Mężysko osJ.upieje. Wszystkiego juz się 
spodziewał po tym czekaniu, tylko nie tego 
i zamiast awantury będzie cię jeszcze uspo· 
kajać. 

Może mu potem nawet oJ>Owiaaać Ktoś, 
że widział cię w cukierni, na dancingu itd. 
jesteś bezpieczna, bo powie: „Ach, wiem, 
mówfui mi, biedula" i wspomni sobie tę 
scenę i .rozczuli się i westchnie: „Moje ko­
chanie!" ... 

Na wierzycielii też jest sposób. 
. Masz takiego pana, który nie daje ci spo, 

k·oju, wołając stale: „Pieniędzy !" 

RO 

Dosv:1~d:czy~ tego równiez na. s.ob1e b~-, swej sąsiadki, Marii Maziarz (ul. Kościu­
hater dz1s~e1sze1 rozprawy. Tło JeJ tak się szki) pewnej nocy zakradła się do obory 
przedst~w1a: . . I swej nieprzyjaciółki i ostrym sierpem obcię 

Pani ~ecyJ1a Mączkowska zas·ka'.zyła ła ozór krowie Maziarzowej. Wywołało to 
swego sąsiada, Aleksandra Mydko:vskiego, powszechne oburzenie. W toku dochodzeń 
do Sądu za obrazę. Pan Mydkowsk1 począt- ujawniono Bałutową jako sprawczynię któ 

śRODA, 5 KWIETNIA. 
warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 

kawo ~martwił się tym bardzo, ale potem ' 
postanowił nie dopuścić do splJmienia swej 
opinii wyrokiem skazującym, więc myślał, 
myś~·ał - i wymyślił. 

6.30 Pieśń wielkopostna 
6.35 Gimna;tyka 

Taik długo chodził za panią. Mączkowską 
wszędzie, o·czywiście nic nie mówiąc, ci­
·chutko, że kobieta nie wytrzymała, zniecier 
p.Jiwiła się i również go zelżyła. 

Qn ·na to tylko czekał„ i teraz on ją do 
Sądu za obelgi. 

Więc ona teraz w rozpacz. 
A wtedy on wspaniałomyślnie oświad­

czył: „Daruje pani mi w mojej sprawie, to 
ja też cofnę skargę!" Sędzia przewodniczą­
cy też tak doradzał, więc pani Mączkowska 
na to przystała. 

Strony się pogodziły. Sprawy zostały 
umorzone. 

Pan Mydkowski pozostał nadal bez ska-
zy na opinii. Ul. 

lllłD I O· Il J\ (Ili. 
WTOREK, 4 KWIETNIA. 

warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

6.50 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 .Muzyka a płyt 
8.00-11.57 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Nasz koń~ert-pioseuki dzieci~:e, z Krakowa 

j 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkitl6trv 
1 Ro:ogłośni Katowickiej 

15.00 „Mój kucharz" - ()powiadanie dla dzieci 16.00 Dziennik popołudniowy 
15.15 Skrzynka ogólna 16.05 Wiadomości gospodarue 
15.30 Muzyka ()biadowa w wykonaniu orkiestry 16.20 Dom i szkoła: Gaweda 

Rozgłośni Wileń;kiej 16.35 K()ncert kameralny - z Krakowa 
1600 D 

· ik ł d~ li.OO Ocbrom1 pami11tek naszej wojskowości - od· . zumu po u mowy 
16.08 Wiad-Omości gospodarcze ~zyt . k · k' 
16 20 P I d -'·t l - · f' d 17.h Koncert w1elkopwtnv w wy ommm or 1estry . rzeg Q ..... ua nosc1 1nansowo • gospo ar· . 

ezych I sm)·czkowej Zwi:p.ku Muzyków Chrześri~~· 
16.30 ~onc<>rt :wo~~lny w w:konaniu kwartetu mę. (z Lodzi) 

~kiego. „HeJD~ - z ~ilna 118.UO Audycja dla wsi 
16.~;, Życ~e portow: „Suez - p~gadanka 18.30 Nasz język 
16.:>~ Recital o.rgan~wy - z Lodz!. 13.40 Spółdzielnia czy handel prywa_111y? -. dial.os 
l 7.2a Na P_Olsk•m h au!erze za kręgiem polarnym - 19.00 Koncert popularny w wykonitnm małeJ ork1c. 

reporl~z. (~ Tonuua~ sLry P. R. i iu. 
17.35 Z plei;.n111 po k~aJu 20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wiec7.orny, 
l!l.00 Aud)'e~a dla wsi . , (20.4.0), Wiadomoki meleorologic:rne, Wiado-
18.30 ~udycJa dla r~Lotmk_o~v . . mości sportowe oraz Nasz program na jutro 
19.00 ~on~ert muzyk.i. lekk1eJ w wykonaniu małeJ 21.00 Koneert chopi1>0wski 

~rk1estry . P .. R i m. . • . • I 21,30 Rouuowę wiclkotygodniowQ przc_>rowadz.i. k.s.. 
20.3;> ;\-udycJe . informacYJn~, Dz te~mk w~c~zorny, I Zieja z Polesia 

Wrndomoś.~\ meteorolog1czne,. W1adomosc1 ~por. 21.45 Recital organowy 

le 2toa:.n11> 1011gn1•JLr1• młfił. z•o"ll'JIT&:.k1·111,· d s.-• towe oraz Nasz Pr:>gram na JUlro . . 122.25 Jacopooe da Todi: „Lauda dramatyc•na" „ '7 " „„ n "" ... 07 " zasa Zol· 21.00.Koncert._s)mfomc~n! w wykonaniu orkiestry' 22.55 Przegląd prnsy 
. . , , . l F1lharmonu Lwowsk1e1 I 23.00 Ostatnie wiadomośd dziennika wieczorntgo 

Ze Stryja donoszą: anonimu. Efekt był .ten, ze p. !ozef wro~1ł ! 22.0() Roz:n?wę wiclk?tygodniow11 przeprowadzi ks. komunikat meteorologiczny 
Pan Józef F. ożc !1 ;ł sic przed pii;:-ciu do domu bez futra I marynarki. Chcąc 111e ! ~an Z1e1a z Polesia 23.05 Windomo~ci ~ !'„:.-.; "' •rn angid.kiru 

laty z przystojną Marcelą P. Przez około chcąc, musiał powiadomić żonę o tym co· 22·h Koncert kameralny 23.15-23.55 Program Wars~awy II 
T . . ' ' 22.55 Przegląd prasy 

cztery Jata małżeństwo żyło w przykładnej zaszło. a, zdesperowana, napiła się esen- i 2„ 00 0 . . d . . . .k 
d · W · d · F · ł -- t - t k - - . d · . - d o. statnie w1a -0mosc1 dzienni a wieczornego Łódź, Jak Raszyn, oraz : zg.o zie. mi ę zyczas1e pan . naw1ąza CJI o. c owej, a ze musiano Ją o w1ezc o 1 komunikat meteorologicw.v 

·ł · · d R 1· I t ] I ' 5.30 Pieśi1 poranna stosunki m1 osne Z z·OJ1ą sąsia a, oza 1ą · szp1 a a. · 23.05 Wiadomości z Pohki w języku niemieckim 5.35 Muzyka paranna _ płyty 
Stan ten trwał jakiś czas. Sąsiedzi zwrócili Również p. Rózia, wstydząc się swego ' 23.15-23.55 Program Warszawy II H.00 l\Iuzyka operowa - płyty 
jednak uwagę na częste odwiedziny p. Jó- postępowania, usiłowała pozbawić się ży- . 14.50 Łórozkie wiadomości giełdowe i od,·z) tao.ie 
zefa u p. Rózi i nabrawszy przekonania o cia i w tym celu przvmocowała sznur do Lódż, jak Raszyn, oraz: I program~ . . .. . . . 

h k b k I L " ł : któ · 14 OO K · · ł ·a k' . R · a· . 18.00 Przemow1enie z okazJt W1elk1ego Tygodnrn-
J.eJ· niewierności, zawiadomi;i o tym anoni- a a o o ampy. ecz s uząca, ra me-

1 
- oncert zyczen .o z ie.r odzmy Ra :oweJ =- __ ..___ -

14 -o Ł'd k' · d ' · · 'cl d wy!!;losi J. E. ks. bi:;kup dr 1.-az. Tom"zak mowo jej męża. Ten początkowo nie wie- spodziewanie wróciła ze spaceru narobiła -~ 0 z i e wia omosn gie, owe i 0 czytame -
d k t 'ł b d · d · k k · · d I bó. .' d · I programu 1 S.i5°1;~;)"ka z pł)1 

rzył, je na pos anowi z a ac praw Zl- rzy ll 1 nie ·OSZ ą samo ]Czynię O cięto• 15.15 Litera111ra przez mikrofon dla wszystkirh: l ''..2:1 Wia1h11" · 111rtowe lokalne 
wość listu, pochodzącego ·od „przyjaciela„. od sznura. Sam p. J ózef, prócz wyrzutów: „Bez oręża" - Zofii Kossak . Szcimrkicj 21.45 l\1uzrka z plyt 

Udając, że wyjeżdża n.a służbę, zaczaił sumienia, mus! się leczyć po pobidu go 18.0~ O. muzyc~ .i muzykach - rei->ortaż '22.00 Trad)'"ie wielkopostne w ł"oclzi - pogananka 
się p•rzed domem i stwierdził prawdziwość przez oszu.kane()'o meża Michała I. 1 18·2~ W'.adomo~c~ s~o:towe lokalne ! 22.10 Kanctrt 5olistów 

b • ' 22.2~ W1adomosc1 b1ez:tce I 22 45 :Lódzkie ksią:i-.ki - felieton 
---<OQO 23.05 z~!rnńczen ie' audycyj 1 23.05 Zakońcwnie audyc)'j 

„ 1111„„1111_.„„„„„„„„ ... „„mm„111111!rlllm!1S11lllllłllliill!lll!l!2llllml!lll18!11ll'!!llllllllll'!9!l!!B!llilllll±111mtm'fmte!'llllil'~·E·~Hi!iiii!'.i.ll„„B11„me..lflilJWIW2i8 ate§!NPl51·&e2at~·!~11:11ąm1m"4499"!il!:!l~M11111amaec~~~!'llll~1111„„B11a11111m„111111111„„1mmw~„mr:i„„„~1DEan„„•z~ 

A. BRANDE. 

INKASENT. 
- Do kroćset! - klął stary Joachim 

Ferrandot wchodząc do izby - deszcz wi 
si w powietrzu! Skaranie boskie! żniwa spó 
źnione będą tego lata! A tu potrzeba na 
gw.ałt pieniędzy! 

Siadł ciężko na ławie i objął siwą gło­
wę o•burącz. 

- Po co zresztą - monologował po 
długiej chwili milczenia dalej - orać jak 
wół od świtu do nocy przewracając rolę ry­
dlem }eś li i tak zasekwestrować mi mają 
zboża wraz z chałupą? .. 

Nędzna chata Joachima Ferrandota sta­
ła na ub oczu, w niewiel'kiej odległości od 
wsi prawie że opuszczon·ej przez mieszkań­
ców. 

Dwadz'.eścia domostw n.a trzydzieś-::i 
zamknięte było na głucho. Okiennice ich 
otworzone na roścież i szarpane przez wi­
cher zwisały na ledwie trzymających się za 
wiasach. 

Miednica oparta o zewnętrzny mur wraz 
z parą sandalów przed jednym z progów 
przypuszczać kazała obecność lud zką . Dość 
jednak było podejść bliżej, by przekonać 
s:ę, że sandały miały dziurę na dziurze, a 
miednica pornstała trawą. Pustką i zniszc'le 
1iem wiało na każdym kroku. 

Stary Joachim Ferrandot, żyjąc z żoną 
ak pus :eln ik na tym bezludziu, .był jednym 
z ostatnich J\bhikanów borykaiących się 
jeszcze z losem. Miejscowość leżała zbyt 
wysoko nad pozio mem morza, zbyt daleko 

od większych skupisk ludzkich z ich wyż­
szą kulturą i udogodnieniami a glebę mi.a­
ła niewdzięczną. 

F errandot klepał więc bi·edę całe życie; 
strawił młodość na swym skrawku jałowej 
ziemi po to, by na starość w długach być 
po uszy i pozostać bez w!.asnego dachu nad 
głową . 

- żując gorzkie te myśli wieśniak 
wstał z ławy, podszedł do prostego, skąpo 
zaopatrzonego kredensu, wydostał zeń li­
trową bute lkę czerwonego wina i przytkn4! 
j ą do pomarszczonych warg. 

- Dosyć na dziś - mruknął wypi­
wszy zawartość jej małymi haustami do 
dna. Kości rzucone! Godzina twoja wybi­
ła, pijawko!.. 

- Chyba że - dodał po chwili drwią­
co - zegar twój spóźnia się o dwadzieścia 
cztery godziny. 

Po czym podszedł chwiejnym krokiem 
do kominka, z.djął z haka strzelbę wiszącą 
nad nim, obejrzał ją ze wszystkich stron 
uważnie i z bronią w ręku powlókł się do 
sąsiedniej izby, gdzie żona jego siedząc na 
zydlu łatała biel iznę. 

- Wybierasz się na polowanie? - spy 
tała patrząc n a męż'a z ni.epokojem. 

- Nniee! - odparł - albo może być.. 
owszem! .. Na grubą zwierzynę!.. Otóż ! 
ona!.. Zamknij okiennice, prędko! A teraz .. 
wynoś się stąd .. do kurnika! Babska rzecz 
drób, świnie i kwita! 

Kobiet~ usłuchała bez słowa sprzeci­
wu, bała się bowiem swego starego jak o­
gnia . 

Jednocześnie prawie zapukano do drzwi 

i na progu chaty stanął drobny, ni e pierw­
szej młodości czleczyna w zniszczonym ka­
peluszu n.a głowie i wyświechtanym płasz­
czu spadającym nisko na sukienne zabłoco­
ne owijaki. 

Twarz jego pod wpływem zimna czer­
wona i zielonkawa miejscami przypomina­
ła jabłko pokurczone i zwiędnię te nim doj­
rzało . 

Był to inkasent wiejski. Zmęczony .vspi 
naniem się po stromej górze oddychał z 
trudem. 

- Wejdź pan, wejdź! - odezwał się 
gospo.darz domu do niego - po pieniądze, 
p :iwda? 

- Właśnie. Dlaczego tak ciemno 11 

was? - mówił przybyły. 
- żeby ciepło nie uciekło. 
- Zimno istotnie dzisiaj. Wiatr smaga, 
- Co za myśl cwałować na taki psi 

czas - zauważył wieśniak. 
- Trzeba przecież odrobić swoją po­

winność. 

- Zdarzyć się może, iż ci, którym do­
pieczecie zechcą się mścić! Ryzykowna 
rzecz taszczyć z sobą banknoty przez tę 
bezludną okoHcę. Nie dowołać się policji 
w razie napaści !.. Ręczę, że masz pan ty­
siącfrankówki w tej torbie. 

- A jest tego około dwunastu. • 
- Do kroćset! Starczyłoby na spłace-

nie moich długów. 
- Możebyście zrobili światło, gospo­

darzu, bym mógł zapisać w swoim notesie 
że wykupiliście swój weksel. 

- O! Mój weksel! Mój weksel! Nie po 
wiedziałem panu jeszczel że mogę pokryć 

go. Pogoda nie dopisuje. Mrozy trwały za~ - Marto! Marto! - krzyknął w niebo­
długo. Ktoby uwierzył, że mJmy wiosnę? głosy na żonę - świeżej wody n.a czoło i 
Do zbiorów daleko. A ja ... starzeję się w go.rącej cegly pod nogi! 
dodatku! - Zmachał się drogą pod górę! Só.pał 

- Bywa, że młodzi wyprzedzają st.ar- jak miech kowalski, nieborak! - biadała 
szych. kobieta krzątając s ię koło inkasenta. 

- Rzekłeś pan!.. - zaśmiał się wieś- - Byleby nie zamarł u nas! - jęknął 
niak pod wąsem. - Co to? Pan drży? - Joachim. W idok rozciągniętego na ziemi 
spytał spojrzawszy na inkasenta z ukosa. ciała przejął go do głębi i otrzeźwił tak sa 

- Nie mogę rozgrzać się od r.ana, 
1 

r.no jak przejąłby i otrzeźwił - ~le z.a pó-
- Dam panu porcję czerwonego wina zno - po strza'.e. prawdopo?~bme. . 

na rozgrzewkę. Fabrykowane na miejscu,/ . '!'e~az w mysl1 mu stanęli zandar1111, w1ę 
wiecie! Pójdę po szklankę i trunek_ mó- zienie 1 ~ała dals~a procedura. . 
wił ferrandot podsuwając inkasentowi sto- - Nie dotykaj torby przede wszystkim! 
łek. - upomniał żonę - i schowaj strzelbę mo 

Mężczyzna usiadł po chwili wahania. ją w siano. Ja lecę s ztik~ć doktora. ~o!a·li; 
Wieśniak wówczas przeszedł krokiem xde- 1 rowerem, który ten biedak zos tawił na 
cydowanym do drugiej izby, gdzie chwyci- dole. . . 
wszy strzelbę mierzył długo do siedzące- ~yb1egł z, c~aty przerazony: struchla­
go plecami do niego inkasenta. Ferrandot łr, Jak gdyby sc1gała go konna zandarme-
pogrążony był w ciemnościach podczas na. . . . 
gdy sylwetka przybyłego odcinał.a się wy- K1e~y. wrócił nie znalaz}szy le~~~za cho 
raźnie w otwartych na roścież drzwiach. ry był JUZ na nogach, gotow odeisc. 

- Podła bestia! żyje z biedy innych! - Nie daliście mi oznajmić sobie 
- myślał Joachim zgrzytając zębam: i me rzekł na pożegnanie, że w b.anku powie-
dytując jeszcze nad tym, że po dokonaniu dzieli : 
zbrod ni można będzie ukryć zwłoki pod „Jeżel i Ferrandot nie może pokryć \\'e· 
chrustem lub nawozem nim się je zakopie ksla, Bóg z nim. Trzeba zostawić CYO w sp0 
po nocy w lesix. .koju w jego króliczej chatce, któr~ nie wili 

- Olaboga! - wrzasnął nagle na wi- ta złamanego szeląga w tym zapad:ym lq­
dok inkasenta osuwającego się na ziemię i : cie. Zapłaci procenty po zbiora::h, jak ~<·1-
z bronią w ręku przypadł do niego. ła". · 

Mężczyzna leżał nie dając znaku życia Stary wieśniak przełknął z trud~m ff 
obok wywróconego stołka. nę. Broda mu się trzęsla. 

- Olaboga! Nie dałem przecież ognia! - Może Bóg dq, że ta przeklęta pog..-. 
- lamentował Ferrandot z wyt.rzeszczony da poprawi się i zboże wykło~; s i~ bądź 
mi oczyma. co bądź ... - mruknął. Tł. J. S. 
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Zycie ek_onorn.iczne 

BAWEŁNA. 
Notou1a11ia z dnia 3 J;u;iernia. 

:'iOWY JORK. - Brak notowań ' powodu za­
burzeń atmooferycmych. 

Polak znoknulowo. l.olyszu.iMjr. Segda zajął .pierwsże miejsce 
finał .fornieio bokserskiet!o w ftgdze. w za wodach eliminacyjnych. 

LIVERPOOL: loco 4.92, kwiecień 4.56, muj 4.54, 
czerwiec 4.45, lipiec 4.38, sierpień 4.35, wrze~ień 4.32, 
październik 4.32, listopad 4.31, grudzień 4.32, :,tyczeń 
4.34, luty 4.35, marzec 4.37, kwiecień 4.38 

Egipska (S,1ke!L) : loco 6.72 

W poniedziałek zakończy! się w .Rydze mię- W wadze lekkiej A. Knisis (Łotwa) pokonał 
dzynarodowy turniej bokserski z udziatem re- Łukasiewicza (Warszawa) i sklasyfikował się 
prezentacji Łotwy, warszawskiej drużyny Po- na pierwszym miejscu przed Polakiem i Wlo­
lonii i reprezentacji Rzymu. Klasyfikacja w po- chem di Stefano. 
szczególny.eh wagach przedstawia się następu- W wadze pótśredniej Bąkowski (Warsz a wa) 
iąco: przegrat w poniedzialek z Włochem Prioretti, 

W wadze muszej zwyi::ięży! Wioch Bellar- zajmując drugie miejsce w ~·asyfikacji za 
dinelli, 2) Caune (Łotwa), 3) A'.eksandrowicz I W lochem. 
(Warszawa). W Poniedziałek wieczorem Alek- W wadze średniej Milewski (Warszawa) zno 
sandrowicz przegra! z Łotyszem Caune i zo- kautował w pierwszej rundzie Łotysza Piasisa, 
stal wskutek tego zeJ>Chnięty na ostatnie miej- klasyiikując się jako jedyny Polak na pierw-
sce. SZ>"m miejscu. Drugim b~ył Plasis (Łotwa) a trze 

W wadze koguciej pierwszym by! Wioch \.im Wioch Binazzi. 
Galia1x:li, który w poniedziałek pokona! Polaka w wadze pó!cię~kiej Łot}isz Meilis zajął 
Komudę. Knmuda zajął drugie miejsce przed pierwsze miejsce p(} zwycięstwie nad S\Voim 
Łotyszem 'l'rusisem. rodakiem Weisisem, trzoci był Polak Leoniak. 

W wadze JJiórkowei Wioch Baiocci pokon1 ! W wadze ciĘżkieJ pierwsze miejsce zajął 
w poniedziałek Maleckiego, zajmując pierwsze Łotysz Lemberir prze,d Pola'kiem Sowińskim i 
miejsce w tej wadze. Drugim był Malecki, a Wlod1em Marcesini. 
trzecim Łotysz Tragers. ----

port kilku słowach. 

W poniedziałek odbyły się w Warszaw:e lrownictwem -ptit' dyp~ .. Wallicha. 
eliminacyjne z2wotly szermiercze oficerów Reprezentacja szermiercza ma rozegrać 16 
przed '?!azdem nieoficjalnej reprezentacj~ :voj bm: mecz z Y,'c;grami o puchar Goembesza. 
ska polskiego do Budapesztu. Pierwsze m1eisce Oma 22 bm. oabędz1e się w Budapeszcie mecz 
w zawodach eliminacyjnych zajął mjr Segda (4 Pomiędzy reptezenta<:ją wojskowych klubów 
zwycięstwa), 2) kpt. Suski, ppor. Lis i ppor. sportowy,ch Poisk, i reprezentacją węgierskich 
Zapaśnik (po 3 zwycięstwa), 5) por. Jarzemski klubów honwe,dćw. 
(2 ZWl'Cięstw:.i), 6) por. Burbo (wszystkie spot- Szermierze pozostaną na Węgrzech przez 10 
kania Przegrane). dni i będą trenowali pod kierownictwem tre-

Po tych zawodach ustalono, że ekspedycja nerów węgierskich, 
wyjedzie dnia 12 bm. do Budapesztu pod kie- ----

Przez ~erłin i Holandię do Dublin.a 
pojadą polscy bokserzy 

\V poniedziałek rozpocząt się w Poznaniu 
obóz kondycyjny dla bokserów nasz>'Ch, prze­
widzianych do reprezentacji polskiej na mistrza 
stwa Europy w Dul:>linie (18-22 bm.). 

Na obozie zgromadzeni zostaną wszyscy 

wyznaczeni już uprzednio zawodnicy z wyjąt­
kiem Lendzina, z którego postanowiono zrezyg 
n ować, 

Drużyna polska opuści Poznań 13 bm. o 
godzinie 5 rano i pojedzie do Dublina przez 
)3erlin i Ho'·andię. 

BRE:'.\1A: l<>co -, maj 8.98, lipiec 8.85, paździer. 

nik 8.68, grudz,ień 8.65, st)lczeń 8.65, marzec 8.68 

Walofg, dewizg i akc:ie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - COKOLWIEK 

SŁABSZE. 

Obroty papierami państwowymi były do:lć oźy· 
wione, kursy jednak kształtowały się przewa.i:.."lie zniż. 
kowo. 

LISTY ZASTAWNE - BEZ \YIĘ:KSZYCH Z:\1IAN. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych był mało 

ożywiony, przedmio<cm transakcyj oficjalnych było 
pięć J,!;atunków fotów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

- W nadchodzącą niedzielę o<lbęda się na­
stępujące dalsze mecze o mistrzostwo lódzkiei 
klasy A w pi!ce nożnej: na boisku ur o godz. 
11 przed pot.' UT lb - Wima; na boisku KP 
Zjednoczone o godz. 11: Zjednoczone - WKS; 
na boisku Sokola w Pabianicach o godz. 11: 

J::uropy w Dublinie pewny jest wyjazd na mi- • 
strzostwa sześciu bokserów; Czortka, Kowal- Wszystkiego po troszeczku ! 

Poi. Inwestycyjna 1 emisji 90.00, 1 emisji serie 
93.00, 2 emisji 89.00, 2 emisji serie 91.88, Dolarowa 
3 serii 41.50, Konsolida:yjna 1936 r. 64.75 (drobne). 
Konwersyjna 1924 r. 68.50, Pa1istw. Wewn. 1937 64. ~5 
5% % L. Z. Państw. Banku Holnego ser. 1-2 81.00 
5% % L. Z. Poństw. Banku Rolnego serii 3 81.1711 
7% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-1 cm. 81.0'.I 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.00 
5% % L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emi;;ji 81.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2-7 em. 81.Ull 
53h % Obl. Kom. Il. GoSfP. Kr. 2- 3 i 3 N cm. 81.00 
5% % Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.0U 
6% Obł. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.UO 
L. Z. Tow. Kred. Zie1w;kie10 w Warszawie 5 serii 
63.50, 4-pi·oc. Pozn. Ziemstwa Kred. 53.00, T. K. l\1 
w Warszawie 1925 r. 74.75, takież 1933 r. 72.00, clru 
bne 73.00, T. K. m. Łodz.i 1933 r. 63.50 

skiego, Kolczyńskiego, Pisarskiego, Szyrrrury i . ..,j -... · I -
Pi!ata. NiepeW'.le jest natomiast, kto wyjedzie i .... ązao„a ID orma.:g1. 

FTC - ŁKS; i o godzinie 16: Burza Soikól (Pa 
bianice), na bois1ku Miejskim w Zgierz•u o godz. 
11 ; Sokół (Zgierz) - SKS. 

- W najbliższą niedziele 9 bm. rozpoczyna­
ją się mistrzostwa piłkarskie klasy B (w grupie 
pabianickiej), mistrzostwa klasr C oraz mistrza 
stwa juniorów. 

- $więta Wie~kiei Nocy będą wolne !>d 
rozgrywek ligowych i najbliższe spotkania w 
Lidze odbędą sie dopiero 16 kwietnia. W Ło­
dzi odbędzie się w ogóle pierwszy w t:rm se­
zonie mecz ligowy, który rozegra UT z kra­
kowską Wisłą na siadionie ŁKS-u przy Al. 
Unii. Wisła pokonała w niedziele Polonię 2:1 
i za<lemonstwwata dobrą formę, taik że jej wi­
zyta w Łodzi zapowiada się ciekawie. Prócz 
mecz.u ur - \Vista, w Łodzi, najbliższe me­
cze '.·igowe w kra}u: C~acovia - \Varszawian­
ka w Krakowie, Garbarnia - AKS w Krakowie, 
Polonia - Warta w Warszawie i Ruch - Po­
goń w Hajdukach. 

w wadze muszej i koguciej: w muszej wchodzą 
w rachubę kandrdatury Jasińskiego i Rotholca, 
zaś w kogucieJ: Sobkowiaka i Koziolka. 

- Przedolimpijski obóz dla miotaczy, który 
miał się rozpocząć w marcu jak wiadomo został 
przetożony i odbędzie się w Warszawie na Bie 
Janach (w Akademii Wf) w dniach 12-27 kwiet 
nia. W obozie tym weźmie udział trzeoh miota­
czy łódzkich: Urzels•ki z IKP, Lange z Wimy 
i Owczarek z Sokola. 

Rozegranv na boisku Widzewa towarzyski 
mecz pilkarski drużyn robotniczych Widzew -
TlJR zakof1czyt sie zwycięstwem Widzewa w 
stosunku 7 :O. TLIR \VYsta wił drużrne znacznie 
odm lodzoną. 

- Doroczny bieg sztafetowy o nagrodę „Ku 
riera Łódzkiego" odbędzie sie w Parku im. Po­
niatowskiego w dniu 18 maja. 

- Kapitanem pierwszej drożyny piłkarskiej 
ŁKS-u został o~·impijczyk Gałecki. 

- W kwietniu rozpoczną się pólfinaly mi­
strzostw drużynowych Polski w szermier::e, 
przy czym Łódź walczyć będzie w jednej gru­
pie z Poznaniem i Warszawą. Jak wiadomo w 

- W reprezentacji bokserskiej Polski na sz,pauzie Łódź reprezentowana b~dzie przez 
mecz juniorów Polska - Niemcy, który odbę- ŁKS, zaś w szabii przez KS Tramwajarzy. 
dzie się w Poznaniu 10 bm„ znów zostały prze - Walne zebranie Łódzkiego Okrę,gowego 
pro\\'adzone zmiany, przy cnm w reprezentacji Związku Atlei.ycznego odbędzie sie 16 kwietnia. 
znalazło się trzech łodzian. Skład reprezentacji - W poniedziałek odbyło się w Warszawie 
Polski po tvch zmiana1ch przedstawia sie naste walne zebranie oddziatu warszawskie~o Zwiaz­
pujaco: Baś.kiewicz (Warszawa), waga kogucia: ku Dziennikany SportowJ"ch R. P. Przewod.ni­
Marcinkowski (TKP, Łódź), waga Piórkowa: czyi obradom red Jerzy Grabowski- Ustępują­
Marcysiak (Pozn.), waga lekka: Olejnik (Wima, c~1m ,.·ładzom udzielono przez aklama<:ie abso­
Łódż), waga i;llśrednia: Sobczak (Poznań), ~·ntorium z podziękowaniem. 
waga średnia: Po te rek ($Jąsk), w·aga pólcięika: Zebranie postanowiło utrzymać Nagrodę Mło 
Podkowicz ($'..), waga ciężka: Dressler dych. przyznawa.ną rO'k rocznie. przy cnm wy 
(Oeyer, Łódt). ' sokość nagro"dy została pod\\'J·ższona do 250 

- W związku z mistrzostwami bokserskimi złotych. Związek przeznacza 300 zł na Fund1usz ••••••l!ll•••••m•• Obrony NarodO\\'ei, wuwając równocześnie # ~ wsz~'stkich członków do subskryf}cji pożraki 
P. B. P. 

,,ORBI 
Na czele nowego zarzadu stanął ponownie 

I 
Pri~ciwlotniczej. 

łt · Marian Strzelecki. W skład zarządu weszli: 

LóDź, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
teJ. 101-01. 266-50. 

Sokcpp, Weiss. Sieszewski i m~msrnik. Na cze­
le komisji rewizyjnej wybrano Aleksandra Sze­
najcha, a na :·;:ele są.du honorowego stanął Je­
r7V Oradow~ki. 

- W Londynie rozegrany został między­
państwowy mecz l101keja lodowego Szwałcaria 
- Anglia. W bo.rwach reprezentacji Szwajcarii 
wystąpiła drużyna li. C. Davos i zwyciężyła 
reprezentację Ar.g"ii w stosunku 3 :1. 

- \Vęgierski związek bokserski zdecydował 
wysiać na mistrzostwa Europy w Dublinie na­
stępujących 4-ch pięściarzy: Bondy w wadze 
kog,uciei, frigyes - w piórkowej, Mandi - w 
półśredniej oraz Szigeti w półciężkiej. 

- Słynna pływaczka holenderska Rie Ma­
stenbroek, wychodzi w <lniu 5 l>m. za mąż. 

- Zawodowy bokser amerykański Pedro 
Montanez w ciągu ostatnich dwóch tygodni od­
niósł trzykrotne zwycięstwo przez nokaut. A 
mianowicie: znokautował on Anglika Kid Berga 
w 5-ej rundzie, Howarda Scotta w drugiej run­
dzie, a wreszcie wczoraj Phil furra w pierw­
szej rundzie. 

- W <ln. 5 bm w Paryżu odbędzie się mecz 
bokiserski zawodowców pomiędzy Kanadyjciy­
kiem Lou Brouil!ardem a Greikiem Christofori­
dis, w \vadzc średniej. 

- Donosiliśmy, że w połowie bm. odbędzie 
sic w Landynie sesia międzynarodowego komi­
tetu olimpijskiego. Na sesji tej reprezentować 
będzie Stany Zjednoczone p. Avery Brundage, 
który już odplrnąl z portu nowojorskiego. 

P. Brundage domagać się będzie od między 
narcdowego komitetu o'fa1pijskiego powierzenia 
Stanom Zjednoczonym organiza,cii igrzysk olim 
pi}.skich w r. 1944_ Igrzyska odbyć by się mia!y 
w Detrolt. 

Na F.o.N. 
Zar d ,I<ola h. wycJ wnnek 7-kl>J.sowei 

Szkoły '-:-e niej Julii Zbife\ skiei, uznając za 
obowiązek i nakaz chwili wziccie udziaru w o­
gólnej a-kcii 2uiórki na Fundusz Obrony Naro­
dowej, zainicjował na zebraniu członki fi, odby­
tym w dniu 2 kwietnia br., doraźną zbiórke na 
ten ce~'. 

Zebraną z dobrowolnych ofiar sumę w kwo­
cie zl 122.- w1·lacono na FON do Admin~strac .ii. 

„TOUlł DE Flł RC " 
bez Nit!mc:ów i Włochów 

Jak wiadomo rząd włoski zakazał niedawno 
włoskim ko'.arzom udziału w wyścigu kola11skim 
<looko!a francii (Tour de france). Obecnie i 
Niemcy zawiadomiły francuski związek kolar­
ski, że po raz Pierwszy nie wezmą udziału w 
tegorocznym 1'our de france. 

1 ab~la klasg I.. 
Tabela przedstawia się jak następuje: 

gier pkt. bra.:n. 
1) Wima 10 14:6 20:13 
2) Zjednoczone 10 13:7 19:11 
3) ŁTSO 10 12:8 22:13 
4) Burza 10 11:9 18:14 
5) WKS 10 11:9 13:17 
6) U.-Touring I-B 10 9:11 16:15 
7) PTC 10 9:11 14:14 
8) SKS 9 8:10 20:16 
9) Sokół (Pabian.) 10 8:12 14:22 

10) Sokół (Zg.) 9 3;15 7:28 
W tabeli po\\ yższej brak KS który, jak 

wiadomo, współzawodniczy tylko w roz-
grywkach drugiej rundy. 

Z:.\HE:--INA TE.:"l"DENCJA DLA AKCYJ. 
Zaintei-esowanie papierami dywidendowymi b)k 

stosunkowo do.;ć duże, ogółem zan<>towano w oficja 
nych transakcjach 10 gatunków akcyj. 

Bank Polski 122.50, Częstocke 39.00, Cukier 40.6t 
Węgiel 40.75, Lilpop 93.00, }fodrzejów 22.50, 1·orblir 
J07.0(), Ostr<>wiec s. B 82.50, Starachowice 60.75, ży 
rardów 63.50 

GIEł.DA ZBOŻOWA. 

WAR3ZA WA, 4. 4. - Urzędowa ceduła gicł<ł 
zbożowo • towarowej notuje za 100 kg za towa. 
standartowy lub średniej jakości, parytet wago. 
Warszawa, w handlu hmlowym, przy dostawie bi 
z11cej: 

Pszenica czerwona szklista 2Z.25 - 22.75, p~ze 
nica jedno!. 21.00 - 21.50, zbierana 20.50 - 21.00 
żyto 1 stand. 15.00 - ] '.';I\ „ ••• lca p<zenna "Y<'iąg 
30-proc. 40.50 - 41.50, wyc. 35-proc. 33.50 - 40.50 
gat. I SO.proc. 35.50 - 38.50, gat. I.A 6~-iiroc 
34.00 - 35.50, gat. II.A 30-65.proc. 30.50 - 32.00 
gat. Ili 65-70-proc. 19.50 - 21.50, pastewna 16.00 
17.00, mąka żytnia wyciaµ; .. 3C-pru~. 26.25 - 26.7J 
g~t. I 55-proc. 21.50 - 25.00, mąka żytnia razow 
9;:i-pror. 19.50 - 20.00 

•POZNAŃ, 4. 4. - Urzędowa ceduła 
zbożowo - t<>warowcj w Poznuniu. 

~eny orientacyjne: psze.nica 18.50 - 19.00, iyt 
14.~a - H.90, mąka p>zi:nna rat. I wyciąg. 35-pro 
3~.:>0 - 38.50, gat. I 50.proc. 33.75 - 36.25, gat. I--
6a-proc. :n.oo - 33.50, gat II 35-50-proc. ~6.75 
29.25, gnt. III 65-70-proc. 18.75 - 19.i5, niąk 
żnuia . ~iQg. 30-proc. 25.50 - 26.25, gat. J __ 
53.proc. 23.~5 - ~' -- -

NOCNE DYżUUY APTEK. 

i Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H Dus I kiewii:zcwn, Zgierska 87, J. Bartman, Ćrzezii 

Wychczka do 

CZERNIOWIEC 1SAMOLOTY' ' i OKRETY. 
114 - i214 zt. '2s.-- C ółd - I - -

Ru XVll FESTIVAL 
MUZYCZNY 

do WARSZAWY 
I 

ska 24, W. Rowif1ska, Plac Wolności 2, A. p 
r~l,mana i. S-ka, Cegielniana 3~. F. rW ójcicki, N. 
p1orkowsk1cgo 27, M. Kcmpf1, Karolewska 4 

I 
NoDa (brzeł«:ijańika 

placówka w l.odzł enne wsp z1a anie. 
Wycieczka do 

13-21/lV. 

I Różnorodno~ć uzbrojenia współczesnych sa-

B u D Ap Es ZTU j molotów i różniczkowanie ich dziatalncści, stwa 
'rzają sprzyja:ące warunki i prawdopodobief1-

6/4 - 12/ 4 zi. 1 OS.- I st wo giętkiego zastoso\\'ania lotnictwa w tak-
---------------- tycznym wspóidziałaniu z pozostatymi morskimi 
Wyciec11ka n" • , siłami zbrojuyn;i. Z tego powodu wspótczesna 

TADl"I MEDJOLAISKIE i typl'Jwa bitwa ra morzu jest nie do pomyślenia 
l'\\11 ' bez licznego 11dzia!u lotnictwa zakrojonego ua 

17/4 - 2614 zł. 370.- dużą skalę. W manewrach f!·oty japońskiej z 
1930 roku, bit'.1-a zaczęła się od wałki powie-

\ill v c? eczki Sw;ateczne do trznej stron ,,bu. Lotnictwo brało również u­
dział w bitwie nocnej. 

Worochly' Zaleszczyk, Podczas manewrów jesiennych floty bry-
tyjskiej w roict 1933, w dziennej bitwie od świ-

ZmkOpUDeQO I tu do godziny noo, lotnictwo torpedowe i bom 
....._ I j barduiace wy}:orało 19 ataków na okręty, '••••••mmammmm••• W bitwie mo1skiei wspótczesne lotnictwo 

Dnia 8 k ietni a r. b, nastą<:>iło priy ul, Przejazd 
15 Otwarcie Skl adu ID.il Irma u Il ur e 
terialów .P iśmiennJcb p, f. . Ol Il r 
l"-ma przyjmuje roboty <1 r u kar s lt' e. rntrulig~tor•kie 

oprawę obrozów 

ZGINAŁ dn. 2 kwietnia pies Doberman, czarny, 
wabi sic; M.oe;1s. Odprowadzić za wynagrodze­
niem, Sienkiewicza 70 u portiera. 

POTRZEBNY fryzjer damsko-męski, !-ub męski. 
Praca str/a, Nov.rot 41-

ALEKSANDRA KORBEL. Stokowska 9, zguhila 
legitymacje;, w vd. z f-my I.K. Poznański. 

ZA\1IENIĘ po!\ój z kuchnią na jeden duży po­
kój. Wiad. Główna 22 w mleczarni. 

ZAGINAŁ wilk rr:lody suka. O (){]prowadzenie 
za wynagrodzeniem bardzo prosi Morawska, 
Andrzeja 43 

OTOMANY, garderoby, tapczany, '-eianki, krze­
s1 .... sloty, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta­
Pi" i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160. 
P•zeżdziecki. 

5 Zt. TRWAtA ondulacja, szerokie fale, grube 
loki wykonuje Zak lad frnierski H. Christof, 
Łódź, Nan'órko\\ skiew 47--ł9. 

PRZY WYRZUTACH skórnyc.h wrzodziankach. 
skrofulach, czerwoności skóry, '.iszajach stosuje 
się Sok Kwitnącego łopianu. Magistra Edwarda 
Gobieca. Sprzedaż Apteki. Skład Główny, War 

ZWYCIĘŻYSZ!!! Znają.c swó.i osobisty horo­
skop - zdobcdziesz pożądaną miłość. Dobro 
byt przyniesie Ci szczęśliwy numer losu. Na­
deślij datc; urodzenia. Znaczków nie załączaj. 
Adresować: Womouth, Kraków, Straszew­
skiego 25. 

JAJA WYLĘGOWE - wysokonieśnych ciężkich 
kur BIAŁYCH WYANDOTTóW. najlepsze j ra­
sy ogólnoużytkowej, nagro<lz. Złotym Medalem, 
RUDA-PAB., U-go Listopada 3. 

PROF. Dżami, )asnowldz - Atrolog, wybiera 
szczęśliwe losy, gwarantując wygraną!'! 
Osiągn'esz zadowolenie - szczeście - zdro­
wie - miłość - Nowy Tor życia. Nadesłać 
datę urodzenia bez znaczków! Prof. Dżami, 
Kraków, Urzędnicza 42/3, Skrytka 169. 

MAGLE ręczne, motorowe, udoskonalone 
po_leca Bolesław Kapczyński. Łódź 9. Sę­
dziowska 16 (obok Zgierskiej 122). 
----------~-----

4 ZL. trwała z p;warancją, grube loki, naturalne falc 
w firmie „Stanisław" Główna 33. - Uwaga w podwó 
rzu. 

ŻYRANDOL!: PO niskh:h cenach, ;ioleca \Vła-
dys!a w Darnikowski, 11 Listopada 74. 

ZA.JĄCF.. Baranki. Jaia. ~więconki. Bombonier- i--- --­
ki. Sękacze. Tortr. oraz wszelkie wyroby cze- PLAC.E na M.tni w pobliżu największego parku 
koladowe i c ukiernicze \\ wielkim wvborze P<' w Łodzi przy 11J Srebrzyńskiej, Solec i Jęcz­
cenach fabryc 7 11\'t:'h poleca „Palermo" w!. Kar;il miennei do sprndania. Al. Kościusz,k i 60, m. 2. 
Lehman. Łódź ul. Ulówna 49 Hurt - Detal. tel. 116-42. 

może: 1) wykonywać taktyczny wywiad pod­
czais ,,·szystk'rh etapów walki, 2) zabez,pieczyć 
rozwijanie whsnych sil za pomocą zasłon dy- 1 

mowych i przeszkadzać rozwijaniu s ię sil prze 
ciwnika, stawiaiąc na jego drodze miny, ataku­
jąc go bomba.:11i i torpedą, zadaj'1,C straty i zmu 
szając do uchv 'enia się przed ciosami, 3) ułat­
wić przeprowadzen:e ataków (zbliżenie) wła­
snym !ekkim silom Przez oślepienie przeciwni­
ka, 4) nakier·J n:wać swe lekkie siły na wroga, 
5) \VY'kunywać ataki torpedowe i bombowe pod 
czas walki torpedowo-artyleryjskiej okrętów na 
i podwodnych, 6) w razie zwrciestwa w roz­
strzygają.cej b'. twie, ścigać wroga i zadawać 
mu dalsze cio>Y. 7) zabezpieczyć oderwania si;: 
od nieprzriaci~la wtasnrch sil przez postawie· 
nie zasłon dymt•WYch i wykonan'e ataków. 

75 °Io zniżki w drodze 
powrotnej 

Pociqą populo::ny 

do WARSZAWY 
15-16 IV. 39 

Przejazd tam i z powrotem zł 7.-

Zapisy i informacje: 

Wagons -Lits ff Coo~ 
Tak szerokie zastosowanie lotnictwa mimo- O O 

woli nas,uwa 1;rzypnszczenie, że jest ono decv- t. ód ź, PI TRK WSKA 68 
dującym czynnikiem podczas wojny na morzu. łeJ~fon 170-77. 

\V rzeczywistości samolot jest cennym sprzy 

1

.___ 
mierzeńcem ulatwiająqim i wspomagającym '<Q; --·---uawTts m 
ct_zia~ania f'.,otY, iednakże, w wielu \vypa<lk.ach MUZEA BIBLIOTEKI WYS'fAu7'1 
me iest w stanie zastąpić okrętu, ktory iest - - n 1 

iaktycznym władca mórz. MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
J dlatego moc ars1\\'a mor,kie, rozbudowuiąc Andrzeja 14) otwlrta dla publi.:z.ności codziennie, 

lotnictwo, nie u.puminają również o rozbudo- prócz niedziel i świąt, oo g. 10 do 21, w sobo1y 
wie pelnowar: ;scicwej tak•tycznie marynarki od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PILSUD. wojenneJ. 

OFIAR.A. NA SCIGACZ. 

SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz­
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, clla pojcc!yńczych osób - w niedziele od 

P. Stanisław Kraj przemysłowiec m. Paibia- g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po 5 gr 
nic, doceniając doniosłość zagadnień obrony I od osoby. Wycieczki można zgłasz:ać telefonicznie 
Państwa w oi:Jecncj przclomowej chwili, wpta~ nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu· 
ci! na bu<lowę ścigacza Okręgu t ódzkiego im. zcum p. Ainenkla. 
Wicepremiera E. Kwiatkowskiego 2000 zlotvch MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO­
oraz zadeklan\\:JI na Pożyczki; Lotniczą s~mę SZEWICZóW I WYSTAWA DARóW KAROLA 
3000 złotych, \\IJ;acając gotówką z! lOoO. EI~~RTA. (Plnc Wolno~ci 1) do~tęp;ie dla publ~ez. 

nosc1 w arody, czwartki, eoh<>ty l niedziela od go. 
dziny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiew1. 

J ł b - d I l'za) otwarte w dni pow11zedn.ie od g. 10 do 3, w nie. 
U ro n o ta : I diiele i świ~ta od g. 10 do 2. 

Zupa oaórkowa. Zraizy siekane z kasza 1· MUZEUM ET~OG~AFICZNE (Piotrkowska 
. o nr 10.t) czynne codztenme od g, IO do 3. 

raczuszk1. SALON SZTUK PIJiJ(NYCH KAUQT,A E~:oE. 

I GO, ul. Nawrot 8, tel. 153.55. 
WYSTAWA OBRAZóW srt.-mal M. SIEl\n:: 

W dniu 1 kwietnia nastąpiło urocz;,-ste otwa 
cie nowej placówki handlowej polskiej P. l 

Chrześcijańska Wytwórnia i detaliczna sprzeda 
kapeluszy i czapek męskich, znan~go fach"Jwc 
w tej branży Henryka Makówki, która mieśc' 
się będzie w, obszernym lokalu przy ul. P.i-Jtrko 
:>kiej 133. 

N owa firma poza wyrobem własnym be dz 
posiadała na składzie kapelusze znanych fir. 
jak Hiikla i Gcepperta i wiele innych, zado·wo 

I wymagania najw~·br~dniejszych elegantów Ł 
dzi i okolicy. 

Nowo otwartej placówce życzymy pomyśln 
go rozwoju. 

Co nas po pracy 
CASINO - Wielki walc. 

.CORSO: - I. Czarny Upiór; li. Pensj< 
na•rka. 

CAPITOL: - Maria · Antonina. 
~UROPA: - Włóczęgi. 
GRAND KINO: - Biały Murzyn. 
IKAR - Cztery córki. 

IRA: I. Za zasłoną; II. Trójka hultajsk 
METRO - K obieta, którą kocham. 
MIMOZA: - „Byłam szpiegiem. 
OśWIATOWE: - Sherlok Holmes. 
Wattson Król Magików. 
OAZA: - Piętno Przeszłości. 
PAŁACE: - Walka o szczeście. 
PRZEDWIOśNIE: - „Josette". 
PALLADIUM: -- Serce matki. 

mALTO: - Niebieski Lis. 
RAKIETA: - Powrót o świcie. 
STYLOWY: -- Podlotek. 
SŁOŃCE: - Sherlok Holmes. 
tson Król Magików. 

TON - Piętno zdrady. 
ZACHĘTA: - L Powrót Arsena Lq;·n 

II. Rakietą na Marsa. 

WIN5ZUJEM}' 
Jutro W i111c:entem u 
Wschód i,lońca 5.03 
Zachód słońca 18.16 
Długość d 1' t 13.13 
l'rzybyło 'J i:a 6 06 

SKIEGO. ul. Piotrkow~ka 113. TEATR l'IHEJSKI. ~ró<lmiejoka 1.3. 
. I~_ST~'TUT PROPAGANDY SZTUKI (Puk , _z powodu wypadku jak;rmu ulrgł Wła 11; !a 

5!e11:.1e.w1cza) WJstawy: Staw. Pol;;kicl1 Arlptów ; ~cza orltwarzaj::ry tyt•1łową rolę w szture Adrnrc 
~rarikow ,,l~y.t" <>raz wy&tawy °Vl'l. Lama ze L" owo 1 ··l orsarz" 1lziś i jnt~·o przedstawienie zawic• one. 
1 :\I. Znławb ... 1ego z \\ 1tr0Zli1V)'. Instylut otwarty co· 
dziennie o<l g. 11-20. TE \TH POLSKI. C:egicln!ana 27. 

POR ".'.)::\TlA UL: :ZPIECZ_ - „ „ . \. w lohlu Dzi; jutro i pojutr<c o i:oclz 8.30 wiecz. 
Prarownirzcgo '.',nv. Otiwiarowo - Knlturalnrgo im werwy i l111mnru t~·powo : • · ~tcczna nmcrykal 
s~. ż_ern1m<kifgi> (Sirn iewicza 3/5) fZ)'llllU w po. media J!o1:·t i 1· tnfmana 'C'c,zmy się życi~m" w I 

medzitłki od g. 7 ~o 9 wie~z . Por:' <ly ln·1l' ' ••lt;i1 Ż)Scrii 1; ,-. P:zlirowokiro;o. · 

i 's.:·r.:. ń ' ł 



N a ulicach Madrytu 

del]enerucju rusy przedpolopowych potworów. 
I 

Czy istnieją, u.y żyją dziś jeszcze Nie. Nie dlatego znikło, wymarło to 11 stepy. Jak amfibie wchodziły do wod} 
~zieś na świecie olbrzymie jaszczury? pradawne pokolenie władców. Ma ono za i opanowały jeziora, rzeki i błota. Nawet 

Bo ich skromnych, ni:pokaźny'11 po- sobą wspaniałą i romantyczną historię, mo. morze im się nie oparło. Potężne ichtio- ; 
ków znamy_ Ś\·\·ie~nie . Zw} kła jaszczu1:- cną, bruta!n~ 1 skromn~ _nasze )?szczurki; saury polowały w zat~kach mórz na ryby-

1

1 

cgrodowa, sm1ga1ąca pod płotem, w~z, i' dumne _byc mogą, z ,;ak1e1 trad~CJ1 . . i o lbrzyn~y .. Nawet pow1e:rze wzięły w swe 
.::!-:szczący w trawie, lcgua11, wy&,rzc\\ a- Kai era „saurow zaczęła su; skromni('. ! włacla111e 3aszczury lata3ące. 
-y się w tropikalnym sloi'icu to wł a-I Picnvsi przedstawiciele ich rodu to były Rozwój ich rodzaju był bezprzykładny . I 
ie poczciwi spadkobiercy· dawnych, i małe stosunkowo, nieopancerzone, szybkie Wytworzy! się cały szereg odmian closko-
ediu:•zk'.ch władców świata. : stworzenia lądowe. Ich krewni i ich potom nale cło życia przystosowanych. 

Byli wśród nich roślinożercy i drapież 
niki. lotnicy, pływacy i skoczki. Był taki 
„centosaurus" olbrzymie, siedmiometrowe 
stworzenie o zrogowaciałej skórze i z po­
tężnym klem na nosie, podobny nieco z 
budowy i sposobu życia 'do nosorożców 
czy słoni. Był też „dimetroidon" z ol1brzy­
mią płetwą na grzbiecie, która tworzyła 
jakby przerost kręgosłupa . Było to stwo­
rzenie ziemnowodne, groźne i drapieżn e. 
Krewny jego „ceratisaurus" żył w stepie i 
jak kangur przebiegał w podskokach ol­
brzymie przestrzenie. Większą jeszcze od­
mianą i nie posiadającą rogu na nosie był 
iguanodon, który mógtby głową dosięgnąć 

Szkielety przedpotopowych jas:z~zuróvł. 

Tak; panowanie jaszczurów nad świa­
' sko11czyło się z pewnością, ale dlacze 

zu:;e;nie przesta ły istnieć? Czy jaka5 
tastrofa zmiotła ich z powierzchni zie­
? A może zamieszkują jeszcze jakiś za­
mn:any zakątek globu? Przedeż nie 
owiek je zdetronizował, bo gdy rasa 
zka wyłaniać się poczyna z mroków 
torii - jaszczury już dawno zniknęły 
mgle minionych epok. 

kowie poczęli przystosowywać się do wa­
runków otoczenia, poczęli wychowywać 
się w okrutnej walce o byt i tworzyć no­
we, potężne postacie. Zdobyli świat. 

Zapełniły sobą jaszczury wszystkie 
ważniejsze i dogodniejsze tereny. Specjal­
nie dostosowane rodzaje zamieszkały drze 
wa, pot~żne ich cielska przedzierały się 
przez puszcze, jak kangury australijskie w 
olbrzymich skokach przemierzały pustynie 

• zym1n lnblicn propagandowo 

Ludność Madrytu tłumnie wylega na ulice miasta witając przejeżdżające przez sto­
licę oddziały gen. Franco. Na zdjęciu: Na placu Puerta det Sol. 

Rozczarowany artysta 
drugiego p iętra. 

Jaszczur l atający wyglądał jak olbrzy­
mi nietoperz o ośmiometrowej rozpiętości 
skrzy-dcl. Miał on puste kości, bardzo lek 
kie ciało, co pozwalało mu na osiąganie 
przy pomocy rozpiętej między kończynami 
błony, prawdopodobnie dużych szyhkości. 

Niepotrzebny wydatek na wspaniałą stypę. 

A nad nimi wszystkimi panował niepo­
dzielnie najbardziej z nich groźny najbar­
dziej potężny i okrutny jaszczur - pięknie 
przez uczonych przezwany - tyranosaurus 
rex (król jaszczur-tyran) . Ani przedtem, 
ani potem nie znał świat stworzenia tak 
silneao i tak drapieżnego. Najsilniejsze 

Po zgonie s:awnego artysty drama tycz r po pogrzebie zmarłego otwarto jego te­
n ego, Talmy, z czasów napoleoński~h, stame~ t nie znaleziono żadnej wzmianki o 
wszyscy spodziEwali się znacznego zapisu Camp1gnym. Ja~ to, zawotał rozczarowa: 
dla najlepszego przyjacie l~ Campigny. ny artysta - ~1e otrzym~ł w spadku am 
Sam Campigny liczył na zapis z taką pew centa ~d człowieka,. u ktoreg~ 3 !azy w 
nością, że na te konto urządził dla_ swyct~ t~1g_odn1u bywa!G się na ob1edz1e - to 
kolegów wspaniałą stypę. Ody w kilka d:u niesłychane! 

Szar~ dni przgzwgtzaj~nia moeą sic 1fat 
grobem sz,ześt1a m1łieńs1uego. 

wspólczesne mu stworz~nia łagodne, tr~- Dwoje ludzi związanych ze sobą po­
wożerne dinosaury, musiały mu ulegac. winno o tym pamiętać, że szczęście mał­
On to prawdopo·dobnie wyniszczył cały tell że11skie wymaga ciszy i spokoju_. W_Yniesi_o 
rodzaj. Miał on długość 11 m. Mózg jego ne na publiczne jarmarki i kaw1arn1e ... g1-
ważył cztery tysiące razy mniej niż ciał0. nie, umier_a! Nie ~nosi _ bowiem tej at?1o~fe~ 

Panowa·nie jaszczurów było absolutne. ry. ~le ~1~ zno~t takze przy_z,;ycza1e~1~ 1 

żadne zwierzę nie mogło się z nimi mie- ob~1ętnosc1.. K_azdy nowy cl_z1en pow1111e;; 
rzyć, toteż rozwój ich niczym nie hamowa by~ dla matJzenstwa pr?wdm~y1!1 „nowym 

b ł · kl szybk"i za szybki wla-· drnem, po prostu powrnno się 1m zdawać, .ny, y mezwy e . . b . . 1 . . . . 
śnie! W pewnym momencie rozpoczęta się z~ o OJe wie zą się po raz p1envszy w zy-
deaeneracja tej rasy. Zbyt szybko wydali ciu. . 
z ;ielbie wszystkie siły rozwojowe. u N~l~żt z~ wszelk_ą ctenę utrkzymac czar 
szcz tu rozkvvitu musieli ci panowie świata now?sc1: męzczyzna ies . rycers ~· grzec~n~ 

Y1. b,1 k a· Tworzyc' się poczęły pamiętający o tym co zona lubi, kob1etai powo 1 a uy ow c. . b" · k · I t · dl 
f b t · lk' tosu·nku do sity ro u 1era się s romme, a· e gus ow111e - a 
ormy z y wie ie w s ' . D · · bi I · t k k d · · d · ł · atu zać tracić zręcz- męza. zis- nową uz ,ę, JU ro o ar ę sw1e 
Z~J, począT się. ;-vyn ~tos~wania się do zą, pojutrze kwiat w pokoju i tysiąc ta:kich 

n?sc, moz iwosc przy czy innyc'il nowości. Ni(lkosztowne one, 
"'arnnków · . . warte zachodu, bo nieraz przez nieszczę-

Olbrzymy _zm~aly. _Wymierały same. ście już spłoszone wraca i pozostaje. 
I tyl ~? kar~ełk1 te,i s~me1 rasy poz?s;ały, Szary dzieó przyzwyczajenia to grób 
rozw:iaty się dalej, me. pr~tenduJ~C J~Z do dla szczęścia w małżeństwie. Zawsze po­
tyt~low wtadzy naci ziemi~·:· Dzie_dzicn;o winna być od nowa1 niedziela. Mimo cie­
p~ Jas~czunrh 0L3ęl_y ss~k1 1. V.: koncu c~,o .szczu na świecie - pogodna, mimo kryzy­
\.~ ;~k. JO.ko i;tw0r1rn1e na1leptr!J do walki o su i niepowoqzeń - spokojna, mimo burz 
byt dostosowane. - cicha, mimo gorzkości życia - slodka i 

ale wsparty na ramieniu żony, na jej uśmie 
chu co dzień innym, milszym, pójdzie się­
gaić po laury, pójdzie po zwycięstwo . 

Każdy dzie1'1 niech będzie dniem pierw­
szym po ślubie. Jasnym, pełnym oczekiwa­
nia, co to będzie dalej? Czy jutro pocału­
nek żony będzie tc:iki sam słodki jak dziś? 
A czy on - mąż - jutro znowu tak szyb­
ko przyjdzie do domu, bo tęskni przez ca­
ły dzie1'! za swą żoną? 

A potem nie trzeba nigdy w mailżeń­
stwie myśleć w pierwszym rzędzie o sobie. 
A tu właśnie w t)'m kierunku tyle się grze­
szy. Przecież to nie trudno troszczyć się 
więcej o tego towarzysza czy towarzyszkę 
życiowej pociróży niż o siebie? Tylko trze­
ba chcieć. 

PODSŁUCHANE 
P ODCZAS ćWICZEŃ OBRONY 

PRZECIW GAZOWEJ. 
- Mam cię nareszcie! Teraz już mi się 

nie wymlkniecie, ty i twój gach! 
- Mój drogi, uspokój się! Nie widzisz, 

że pa111 instruktor uczy mnie wkładać ma­
skę. 

CHŁODNE LISTY. 

Przed ki lku laty na niezamieszkałej upo_jona. Zawsze nowa, upragniona, wycze­
wyspie Kommodo w pobliżu Ceylonu od- kiwana!. W takiej atmosferze pocałunek czu 
krył holenderski uczony jaszczury docho- ły starczy za podard< najkosztowniejszy, 
dzące do 5 metrów długości. Są one pło- w takiej atmosferze nie padną słowa: 
chliwe, żarłoezne i groźne dla człowieka. „bierz skąd chcesz, ale daj na futro, na za­

przed londyńską giełdą wzywa ludność by zgłaszała się do szeregów Są to ostatnie żyjące na kuli ziemskiej oka bawy, wycieczki i klejnoty". W takiej atrno 
„służby narodowej". zy dawnych pc~rornych jaszczurów. sferze mąż nie sięgnie po cudzą. własność, 

- Powiedz, czemu ton listów twego na 
rzeczonego jest taki c'ftlodny? 

- To wynika z jego pracy. Jest inżynie 
rem w fabryce sztucznego lodu. 

fJlł'f HETY J 

ŚMIERCI 
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A Marian Dawka? „ Zbyt dużo przeżył w życiu, aby 
nie wiedzieć, j.ak wybrnąć z kłopotliwej dla niego sy­
tuacji. Kulakiem zmiażdżył natrętl'!ą łzę w oku i zamknął 
za sobą bezszelestnie drzwi. 

Aby misterium dwojga rozpłomienionych serc trwało 
jak najdłużej. 

ROZDZIAŁ X. 

Jak burza błyskawicą, tak miłość błyska szczęsc1em ... 
Jak $arna jest sercem lasu, tak Zosia w życiu Ciszon!1 
stała się wszystkim. Niespodziewane spotkanie oszołomi­
ło go, odebrało mu przytomność, mimo to czuł się świe­

tnie, a świat wydawał mu się ogrodem sułtańskim, peł­

nym zapachu kwiecia i wysłonecznionych ścieżek. Mio.1 
przecież Zosii; przy sobie, a Zosi.a jego... Jaik zakochar.a 
para sztubacka biegali od rana do wieczora, ręka w rękę, 
oczy w oczach, dziwiąc się, że dzień taki krótki. Zajęć 

zresztą mieli po same uszy. Wystav„·a obrazów Dawki 
w „Zachęcie", którą publiczność tłumnie zwiedzała, czu­
łe spacery po rozległych parkach i skrzącym si·<; i skrzy­
piącym pod stopami śniegu, wzajemne bombardowanie 
się buldeiieżami i to wszystkD co widzą rozkochane oczy, 
a czego dostrzec nie mogą szarzy, zmęczeni życiem lu­
dzie, skracało im krótkie dni zimy. 

Dziś niezrównany w pomysłach Zyg, porwał ją autem 
dakko za miasto. Przytuleni do siebie, patrzyli na zalaną 
słoriccm przestrze1i. Wszędzie jednakowa nieskalana bia-

łość ... A na tym białym kobiercu dwa serca czerwone, go­
rące, przeżywają najpiękniejszą bajkę z b.ajek. 

Czyjeś pióro kiedyś taką złotą myśl pozostawiło po­
tomności: Kobieta piękna, a bez serca, jest jako kwi:!t 
gieorginii, lub kamelii, z daleka wabi oko i rad podz:~ 
wiasz jej kształty i wielbisz wymyślny król list·eczków 
i żywą grę kolorów, ale zbliżysz się - jakie od niej wie­
je zimno, j.aka pustka ... 

Z Zosią jednak był-o inaczej ... Jest i piękna i ma ta­
kie cieplutkie, dobre serduszko, o czym wie Zyg, tym 
bardziej teraz, gdy z policz.kiem przy policzku uciekają 

w nieznane .. . 
- Zyg ... Dokąd? .. - usłyszał w pewnej chwiili py-

tanie. 
- Dokąd? .. - odpowiedział szeptem - chyba na 

n.ajwyższy szczyt, aby stamtąd rzucić. prawdę w oczy 
ni·edowiarkom, że miłość je.dnak istnieje. Prawda Zosiu? 

- Prawda Zygu - potaknęła, tuląc się mocniej do 
niego. 

Auto mknęło bez szelestu po równej szosie, jakby 
zdawało sobie sprawę, że każdy niepotrzebny szmer, mJ­
że być zgrzytem w tej symfonii dusz ludzkich. 

- Zyg, - szepnęły znów usta Zosi.-
- Słuch.am cię, koc-hanie - odpowiedział ciepłym, 

rozmarzonym głosem. 

- Przyrzekłeś, że w drodze powrotnej zaczepimy 
o nasz dom ... 

--. Tak, Zosie11ko, zaczepimy o nasz dom - powtó­
rzył cicho. 

- Zyg ... 
- Co kochanie? 

edaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek P~obst; działu krajoweg~ i .Ioka~•nego - Roman Furmań-ski;. d_ziału 
_ortowego - Hieronim Feja, kroniki lokalnej - Feliks Bąbo!; za ogłoszema 1 arty:kuły: reklamowe P~P.: J. Pawl1kown~ 

Zosia oderwała swe niebieskie źrenice od szyby 
i spojrzała w czarne oczy Ciszonia. Byry jakby zasnute 
mgiełką ... 

- O czym myślisz? - zapytała, głaszcząc jego nie­
spokojne dłonie. 

- O czymże mógłbym myśleć przy tobie? - szepnął 
namiętnie - gdybym nawet chciał skierować moją myśi 
gdzie indziej, oparłaby się. Zbyt słodki rozsiewasz cza:-, 
bym mógł wł.adać nią dowolnie. 

- A gdybym ja ci kazała pomyśleć o czym innym?„ 
- O czym, kochanie? 
- O naszej„ przyszfości - dodała z powagą. 
Spojrzał na nią uważniej. 

- Jak mam to rozumieć? - zapytał zlekka zaniepo­
kojony. Nie czekając na odpowiedź sięgnął po papierosa, 
zapalił i zaciągnąwszy się dymem dodał: 

- Nasza przyszłość, Zosieńko, jest tak jasna, jak tei1 
śnieg, lśniący na polach. Chyba, że rodzice twoi. .. 

- Rodzice? - zdumiała si~ Zosia - rodzice, mój 
Zygu, przeżywają razem :e mną moją radość i wi·edząc 
o wszystkim, cieszą się, że jesteś przy mnie. 

- O wszystkim? - znienacka zapytał Ci·szoń. 
- O wszystkim - potwierdziła pośpiesznie - a n.1-

wet... 
- O portretach śmierci - dokoilczył za nią, bledną: 

mimowoli. 
Zosia zrozumiała, że rozmowa przekroczyła pew!!O:' 

granice i moźe obudzić przykre wspomnienia. Wrażliwość 
jej charakteru wyczula, że mimowoli zadała ból ukoch~1-

nemu. Bfyskawicznie posta:10"·ila naprawić błąd. 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Łod1I 
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Pre~ie~a w święta \yielkanocy, CZTERY (o"' R K 111 oraz a~cyw~soła ~olorowa groteska Cudowne marionetki 
Naiwie.kszy przeboi sezonu. z życ1agwiazd f1lmowych p. t. 

Film ~óry porw~ c~yświ~ p. t ~~~~~~~~~~~~N~a_s_t~ęp~n~y~p-r~og~r_a_m_:~P_n~y~g~o-d~y~R-ob_i_n_H,_o_o_d_L_Z_a_p_o_w_ia_d_a_m_y_:~K-O_N~F~L-I~K_T_. 
Pocz, seansów: w dni·powszednie 0 godz. 16-ejw sObO!Y i święta o !!Odz. 12-ei. Cen~ rniejsc:na ł:s~y seans: 25, 40, 54 gr, na nas.tępne_,405~. 70, 80 g 1 

' 1 zł Uczniowie: w śwleta do godz. 15-ei. w dni powszednie do godz. 17-ei 25 gr •. pózniel 40 gr, Ulgowe 54 gr." dm pow„zedme. 

~ Ir 

Zdarzenia. i -wypadkt 
(- ) Mi11. Be·~k przybył wczoraj po południ<. 

Londynu, powitany na dworcu przez lorda Hal ii t 
i członków polskiej ambasady. 

Dziś min. Bci:k odbędzie pierws~i, rol.mowę 
min. Halifaxem. 

(- ) Min. Chamherlain oglosił uow~ deklara„; 
o pomocy zLrojnej dla Polski, stwicrclznjąr, że gwi . ł I z t g p „ ski ego ""'i' WidŁioj B.,„„11 obowiowio "' "'"'' 

lurnło i1~ I~ lal iłY lH 80( RU.„ .! "~~.e !ybo~~~ai!.ega•ó- ;~~~:.);~E:l1\;~tJ:~~f~'.:::.:::::::~::·~::, 
DTłf:i:;;~.:i-.L .., protf'/1,)1/ł:.1· ~ &!llłrz„1~~-...-„"'o ! ŁóDż 4 4 - Wczooaj w za.kładach jednej strony oraz iainteresowane firmy z drugiej '.llllJl~atów uz.y~kali k?to_licyki ~O'jali>ci.kz~,~r..:irzl. ydł 8! n . „ •J'ft n .,,,„.., .- \7I " „„n „. e I K p I •• k'. ' ł db ć . b d t zupe ny pogrom rexistuw, turzv ll7.\'' a I za e WJ 

..., . . . oznans I .mia Y O . Y się wy ory e- 5 rony. 4 mandaty do lzLy i l mandat ·do s~natu. 
tóDź, 4.4; - W dalszym cią.gu pro1.:esu 

1.r Lc..:iw tl. :Stfzeleckicmu składa li wyjaśnienia 
,Jskarieni 1 przesłuchiwano świadków. 

Strze'·ecki ~c7.11al: około godziny 18 kryty<:z 
i:cgo dnia przyszedł do Szrmczaka na noc. Za 
stal Zrchową. Pcw:edzia!a. aby zapłaci! jej za 
nocleg 1 zł 50 gr bo, są jej potrzebne pienio,­
dze, gd)'Ż ~n n;czak ma ill:i;:i kochankę i nie 
daie jej na ży.;ic. ;,trze'ecki odpowiedział iż 
;10 t::ira sic o r:c11':•l:,c. wtedy to przyszła mu 
do gJo\\ y myśt l'braho1'."<!n;a Zychowej. Gdy się 
od\\'róci1a, rarzu·c·t jej chu~tb:; na głowę, P-rze­
\\'rÓci l na t0~:;o 1 zw:ą~at. Strzelecki w dalszym 
t::a,gu twierdzi, że nie eh-ciał Zrchowej zamor­
dować. 

Dopiero na drugi dzief1 dowiedział się, czy­
tając gazetę. ±e umarła. Udat się wtedy fur­
manką chloPską., prz·ygodnie spctkann do Z<luń 
~kiej-\Voli. Pozostali oskarżeni nie prznnaią 
sie do \\'iny. 

z w~·ia§nie11 pozostalrch oskąrżonych i świad 
ków wynika, że zbro<lniarz, ovabi1\'SZ\' miesz 
kanie kcle~i. 1dal się najpierw z paczkami do 
budki Panaszkicwicza i sprzeda! mu jedną pie­
rzynę. Potem napotkani d11·aj przrgodni towa­
rzysze z~tir.owacz i'·i go do Ciepieli, i:;dzie prze 
brał sie w skradzione Szyrncza·kowi rzeczy, je 
dnocześnie <lobnal dalszych transakcyj, sprze­
dając pallo damskie i spodnie za 3 złote J. Dy-

. . . N I legatow które Jednak me doszły do skutku G b.' p · l . 1 ł · l d . · „ 
mińsk.1emu, a dru_gą pierzynę iegbo m~lc~. aść- z powodu nieporozumienia na tle wyłączen i a WALNE ZEBRANIE PRACOWNIKÓW SAMORZĄ. (~),~ot1u"'1e-grraon1~1rap~1łn _s:k~ <o )'.'"~J,'· l . l 
stęp me pozostawiwszy stare u rame I cz~ łc d i , h b t 'ik • ł . . DOWYCH zw. „PHACA ~. : .· ' , 01\a'. o - węg1er" rn o 1s.ir zn 
d . . . c· . 1· <l r . d Szewczyka . m o ce .an) c ro o n1 ow z g osowama. na hędz.1e Jeszcze 1>rzcd v; iclkan-0c~ 

r?o1azgow 1ep1e 1, u a I się 0 ' 1 Dla zobrazowania obecnej sytuacji należy Wczoraj w Zw. Zuw. ,,Praca" Pracowników Sa. (- ) z . I· · N d „ ': ,_ k· , 
ktoremu sprzedano resztę. I . . • . d . mor/. do . h . p d . . . . .. ' . . gr?mac zem? aro owe \\ ""'1 a!le wY-p b . t pos 'b wszysfrich chronolog1czme rozpatrzyc bieg wypa kow. ·Il "Yc 1 rze s1ęb1ol'stw Uz}teczno~ci Pubb. brało wczoraJ ponownie prczytlcnta I.meta lnonu m 

oz ywszy się w,· en s. . 0 
, z 3_ ~ło- Oto w dn. 30. III. dyrekcja wywiesiła ogło- cmej odbyło się walne roczne zebranie członków w dahzą kadl'ncję. ' 

tych rzeczy, Strzelecki przebtany, o szenie że w <Tłosowaniu udział mO·"'" brać lokalu własnym przy Wodnym Rynku 13 pod prze. ( ) D d . . p . k T . 
tymi w kieszeni ud:ił się do domu potem " r> '"" d · ł - o nia w-rzornJszr~o na oz"rz .„ ,01n1cza . „ . . ł d . : ' · I i a jedynie robotnicy liczący skończonych lat 21 wo ru:twei~1 prezesa zan:ędu g ównego Stanisława ;,ubskryhowano 135 młlionów. · • · kina pczmc1 przespa g z1es w ccg1e n , ·. p. · . - I ład h 6 · · c Roszkowskiego ( ) . , . . 

' , - · I d L I t · do Zdui't I 1:-1.CUl<)CJ W za< ac m1es1ę Y. / ·. . - Wyzsw sk1aclk1 na ulitzp1eezenia emer)'rnli:w 
rti:iq '\\yrrzyd . .fJ as (~'t po em zas I Inspe·kcja pracy zarz~dzenie to milcząco I Z ~~{a;vo~dan'.e z.a ubiegły rok przedstawił prezco ora;i: na wypadek braku pracy oboiviąwja od dnfo 
S 1c1 ·v O 1• g .zie gp ~te ?: ·t _ akceptowała, kierując się wskazówkami, ja- ~v.is a~&ki, zas spra.wy ogólne i bieżące zreferował J kwietnia. · 

. PC[ zeznaniach swiad.J.ow nastą!P"! 0,iza~- ' kie zawiera projekt mini.stra opieki społecz-1 kier?wmk rady o.riel. Zapoznał ?n zeb~·anych z. p~a-1 (-) JAK DONOSZ.~ URZĘDOWO, WCZOI!.AJ 
kn_1ęc1e prze~vodu. Gł.es zabra~. prok. - nd nej 0 wyborach dclegatow fabrycznych tym cami nad zaware1en; umowy zh10rtiweJ robotmkow PRZYBYŁ DO PROKUR.\ TURY W Kl-U.KO'\';'IE 
ski, nas!.epnie o~roncy osk~izon:ch a .w: bardziej że ogłoszenie dyrekcji z projektem 1 se~otww):ch w Ł.odz.i ori;z z ~s~~ilatami uzgodniony. WIKCENTY WITOS I W WYKOl\"Ai 'IU WYROKG 
B0rnszfa1n, B. Ftchn'.l, M;.q zels, Kutner I tvm nie koliduje, • m1 w m1ęch<yzw1ązkoweJ komisii. s.~OOWFGO OSl\.D7.0 y 7.0ST \L w \\';c- IU 
Planer. I · Zwi;izki zawodowe również do ostatnit~j Z~brani uchwały tej komisji dotyczące wa- (-) Budżet m. Lod,i na rok 1n9 40 urhwalo-

Sąd udał s!ę na naradę: c~wili żadi:i_eg9 sprzec:i~vu przeciw zarządzc r.unkow ~rac;v: i płacy akceptowali_, oświadczając ny w uhicr;łym tygodniu przez Radę ~1lejską, już 
Po przerwie przew. wiceprezes Olszew- mu dyrckq1 nie zglos1t1. ze od nich. me odstąpią. NastC}pn1e po od<:zyta- zo:,tał przekazany przez Zar~ątl '.\fiejski do Urzędu 

ski ogłosił wyrok mocą którego skazano: Dopiero. wczc,-aj podczas konferencji wy nm protokotu Komisji Rewizyjnej udzielono Wojcwóchkiego. 

Przechodzień pod tramwaiem 
Kro1ik1 Pogotowia at·sn ~o •e10 

Bolesława Strzelc~kiego na 8 lat więzienia, borczej zvnązki ozna.imiły, że sprzeciwiają 1 absolutorium ustę.!)ującemu zarządowi wybrano 
za _rabunki i d9żywotnic wi~zienie za _m<?r- się temu zarząd_zeniu, tw_icrąz?c„ że kto ma no_we władze z p~ezesem Józefem Zawiślafi· 
derst\':O. ł.łczn1e - na dożywotnie .v1ęz1e- prawo. pracowac ten- musi m1ec 1 prawo gło - sk1m (po raz drugi) na czele, sekre'.::irzem zo­
nie i pozbawienie praw. Zygmunta Banasz- sow<l 1112.. „ stał p. Kaźmierczak Antol'li, skarbnikiem Koko­
:kiewicza no. l rok i 6 mies. więzienia i 100 W wyniku obrad konferencji firma cofnęła już skQ adeusz oraz wybra1'o dziewiC}ciu czloników 
zł. grzy\'!ny, Franc!szka Szewczyka na l c·~ęść swych ~µraniczeń, poz?stawiając. jednak pr~y zarządu. LóDż, 4. 4. - Dziś runo na Wodnym Rynku zo· 
rok wic;-7ienia i 20 zł. grzywny, Józefa Dy- medopmzczent-u c:J.o głornwam.a młodo:rn11ych w wie. W wolnvch wnioskach robotnicy wyrazrn stal naje~hruay przez tramwaj I ~it>lnik Aron, lat 2i, 
mińskiego na l rok i 6 miesięcy i 100 zł. ku od 15. do 18 lat. . gotowość świadczeń l'la rzecz dozbrojenia zamieszkały przy ul. Nowomici&kiej 26. Igielnik od-
grzywny, Stefana Cicoiele na l rok i 20 zł. ! Sta~ow~s~o to akceptował inspektor.. armii, przy czvm ustalono, że zbiórka zostanie niósł ogólne obrażenia i szereg urazów wewnętrrnyrh 
grzywny i Annę Dymińską na 2 mies. z za- 1 . Zwięzki Jedn~k nadal sl~ły na stanowi~ku poprze. przeprowadzona w końcu bieżącego miesiąca, tuk że lekoarz pogotowia mir,i•kieµo, po utl1,iekniu 
wieszeniem na 3 lata. drnm: ałoEowa~i~ w.~ystki~h. . . . . gdy Już roboty sezonowe zostaną calkowicie u- mu pierwszej pomocy, przewiózł go do przJrhodn• 

---ooo--- Wobec rozb1ezn-0sc1 poględow w leJ sprawie, in. ruchomione chimrgicznej ~:r,.pitala Ubrzpierzalni Społerznej. 
~ektor odrHz~ ~bory na u~ cioo~a.nkoon~ -~~~~· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Konferencje zakończono w godzinach popołudnio 

·8 r 2 t o w '"' n e c ; e I A t a wyc~atomia~t po południu druga zmiana przyst1wiła {: i . U IJ „ I do strajku okupacyjnego. Najpierw roi.po:zęła oku· 
I pację przędzalnia, następnie tkalnia i wykońcrnlnia. 

~- na dni• e 1111::!. ~ mochodu Str?jk tn\·~ł.do godziny 9-ej wiecwrem, kiedy Woi~wH1~i Komit~I 'olJuKi ~~r. 'rmiwl~łn imi 
~~«a ~ łl!L.l,:l · - robotmcy opuscili fabrykę. 

skoordynuj~ wysiłki spoleczeńslwu , . . . . . . Dzi ś r-ano normalnie wszyscy przystąpili do pracy. 
ŁoDz, 4. 4. - Referat karno admm1s!ra-I pierwszy rzut Olka wydawało si~ •. ~e w.szy- . ,., „ . 

cyjny Starostwa Powiatowego Łódzkiego i stko jest w p-0rządkµ,. tym bard~1c1 ze \~I dać 
1 

LoDz, 4. ~·-: !his w Ok~ęgowym In.spektora~e 
rozpatrywał sprawę sz. ofera Melmaua Szla-1 było z poza wysok1c1 szczelne1 s.krzym ~a- 1 Pracy odb.ędzre srę konlerencJa w •prawie ~awarc1a 
my, lat 25, zam, w Łodzi przy ul. Lutomier- mochoritt txlko 4 kr~~Y· Ko.ntroluiąccmµ J~- 1 ukł?clu 2~1?rowego w zakJ:a?,adi ~es.enatorsluch (de. 
ski ej 21 i skazał go na 3 dni bezwz.e;lędnego dnak w Zgierzu poltqantow1 przed.s~aw1ł ?Ię sc_n~c tkadue). ~ -~onferencJ! u.dz1~ł wezmą przedsta· 
aresztu za dręczenie zwi.e1:z<i.t. P~zcw?ził on przykry. widok. Oto pod nag.ami .;kr~w lez~- i wlClele pracown.ikow, Zw. M 3J5trow Fabrycznych z 

ŁóDż, 4 kwietnia. zgranym, w ofiarności i patriotyźmie chórem, 
o którym mówi Słowacki: „Gdy śpiewa chór 
- _drży serce wroga". Polska nie wyciąga 
ręki, bo ona zasc•bna i bogata. To tylko na­
sze serca bijące dla niej, nasza godność -
wymagają ofiary. Na ołtarzu naszei ojczyzny 
złożymy wszystko nie tylko swoje, ale i siebie 
aby ona była silna, tryumfująca i najjaśniej­
sza. 

w dn. 29 ub. m. dla rzezmkow łodzktch au- ło 20 cieląt, !ratowan~ch rac1cam1 p1 zy kaz-1 
Iem ci~żarowym 4 krowy i 20 cieląt. Na dym wstrząsie wozu 1 powalanych kałem. 
"'-· Bestialskiemtt szofera\'> i na•kazano na-

§lon~.:zng dziłń 
St n rog•dł w ł.odz 1 • 

ŁóDl, 1.4. - Dziś rano temperatura w śród 
\" cściu wrnos;ia 10 stopni powyżej zera. 

Nainiż,sza temperatura nocy ubieglei wyno­

tychmiastowe oddzielenie poranionych cie­
ląt Po wyjeździe ze Zgierza znowu iednak 
raŻcm umieszczone:. bydło. Niepoprawny sz~ 
fer skazany został wczorai za to na 3 d111, 
bezwzglednev,o aresztu. I 

•i la 4 po\vyżej zera. 
Ciśnienie atmosferyczne 745 

- Po 2 dni aresztu skazani zostali zgie­
rrnnie: Wolf Turczyński, Wołek Słod:ki~­
wicz, Szulim Gutfraim za to, że w stanie 
piJanym dobijali się ·w no.cy do cukie~ni zy­

miliimetrów bez glera przy Placu Piłsudsk!ego tak głosno, ;;.e 
pobudzili sąsiadów . zn··an. 

S ta be \\'.iatrv 

, ' 
f -

la tr~łt •f!loszeń 
reelak~ł• aie odpewialla 

Dr KL I N OE R 
Spec. chorób wenerycznych, seksualnych I skórnyrh 

!wło;ów) PRZEPROWADZIL SIE NA ULrCt'. 

P R Z E J A Z D 17 t~~·2t.i~ 
POWUoCIL 

Pr.i:yjmuje od i. 9-11 ! od 6-1 lt'iee:a. 

Dr HENRYKOWSKI 

~US~l\V 
cborotty 1kór11e ł weMFyczne 

2W1RK1 ' c, tel. 128-75. 
od 7 - a rano I od 5 - a witcz. 

Przyclaellaia Wenereloriez•a 
Cbor. weneryczne, skórne i seksualH. 

Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek.-lcobłeta. 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

PORADA 3 ZL. 
Spec\al. chorób skórn. weneryczn. I seksual11. Dr ..... 

UL. TR.\\JGUTT A ~w~~ci:. p. tel. 262-98. Me T A U B E N H A U S 
przyiJnuje bd 8 - 11 r. 1 od f' - 9 w1ec2. AKUSZER • GINEKOLOG 

w 111edziele i swi~ta od 9 · - 12.30 T>O ooł. Przyirnuit od & e-10 rano 1 4- 8 wlecz. 
~la skórnie cl1nrych g. ambul1tor --~-11 -i~~:· i ZGIERSKA 11. · Telefon 246-09 

Dr med . EDWARD REICHERI 
St>tcłal. Chorób skórn. weneryczn. i seksualn. Dr 

Lec'zenie promieniami Rentgena. 
). NllDEL 

POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wlecz. 

z wyiątldem niedziel i świąt. 

Ał<USZiR-GINEKOI 06 
POWRóCIL 

ul .. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

Dr med. l R E P M A N I o M E o A 
Spccj. rhor. wl"nt"ry~:m~ al.iornych i mocaopłclowycb l t~ c z N C I GLOWNA 9 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. · telef. t~Z-42.' 
Przyjmuje ed 1-11, Z-4 I 6-8 wleca„ w nlethielt \'e'·arzy specJallstów, Porady, wizy tv. na miasto 

I łwi•t• CHł 9-1 " ll.l. Analizy, Rentgen. Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
czynna od 8-ej rano do 9 wieczór. 

D '• D ft AU li Dr HELLER __ _ 
Choroby skórne ł weneryczne 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
PrzyjmujP. od li• 8 do 1 I od 5 do 9 wieca.., 

w niedziele i tiwi,ta od g. 10- 1 w poi. 

Spec. chorób ,.,„neryczn„ mocsopłciowych I 1k6rny'h 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Przyjmuje od g. 8-11 I od 4--8 lł'ieca„ w niej.ziele 

i iwiota od a. 10-lZ " pol 

c?-e~ WOŁKOWYSKl 0rm~d l'I . filJ\Złlł 
<~ee. : hor. wener ~ 1eksualnych I slcórnyc~. Choroby skórne 

1 
weneryczne. 

LEG~EL~IANA 11, . tel. 2Ją-02, ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przy1mu1e cd godz. 8- 12 1 od 5-9 w1ecz., . . 

i w Leczn:cy Pomoc" zg:crska 56 Przy1m~1e od 12 -: 2 I od 7 - 8.30 wlecz. 
1 

" ' • • w n111dziele I święta od 10- 12 w pot, 

voradaia Wenero :ogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147.-44 

1.eczn. chor wener„ skórnych I seksualnych 
Kobietv I 4zieci przyjmuje kobleta·lekarz. 

Conna od 9 rano do 9 wlecz. 
PORADA ł d. 

... a.t. 

PAULINA LEWI 
Spec). claoró~ łlo-leeycll. I akuszeria 

SRóDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12-2 I od 4- 3 wiecz. 

Przycllodnia Wenerologiczna 
lecscnie chor6b w~nrrynnych i akórnycb 

ZAWADZKA J, te~ef. 1'l'l·73 
czynna od 8 rano do 9 wiocz. 

Dla pau oddzielna poczekalniP 
PORADA. 3 ZLOTE. 

Dr med NITECKI 
cł!OC'Obv skore, wenerycz11e I moczopłciowe. 
N A W łtUT 32, front l piętro . Tel. 213·18, 
przyfmufe od 8 - 9.30 r. od 5.30 - I w. 
w niedziele I •wlęta od g - 12 w »Ol. 

Dr med Henryk Złemkew1ki 
Choroby weneryczne, moczopłciowe I skórne 
6-.go Sierpnia 2. · Telefon 118·33. 

Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

l'l • 

He RO ZAN ER 
~Pe(!. choróh wener. skórnych I seks11atnvcb. 

NARUTOWICZA 9~ fr. Jl pię.tro 
Tel. 128·98 przYl!t!Uio od ~l I ~ ~~Q ~ 

-~„ ......... _,...J„ 

--r--t---r: 
WIAl«NIONE LfJTNICTIY9 

·WI4NJioNA 
POTEGA 
POJ8J(J 

ZYCIE ZGIERZA 
Nieczytelne tabliczki. 

W poniedziałek dnia 3 kwietnia w wiel­
kie.i sali kcl!lferencyjnej urzędu wojewódzkie 
go w Łodzi zebrało się ponad 300 osób -
przedstawicieli organizacji społecznych , go1S­
podarczych oraz zawodowych i samorządo­
wyh m. Łodzi i województwa łódzkiego w 
celu ukonstytuowania Wo_iewódzkiel!O Komi­
tetu Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 

Zebranie o godz. 19 zagaił podniosłym 
przemówieniem . p. wojewoda łódzki Hen­
ryk Józews.ki, witając zgromadzonych w tak 
imponującej liczbie przedstawicieli całego spo 
łeczeństwa ziemi łódzkiej: 

Z kolei pan wojewoda Józewski zaprosił 
do prezydium szere.e: przedstawicieli calci zie 
mi łódzkiej. Prezydium to w imieniu społe­
czeństwa ziemi ł ódzkiej wraz z wojewódzkim 
komisarzem Pożyczk; Obrony Przeciwlotni-
czej p. płk. dypl. Marianem Bolesławiczcm 
kierować będzie akcja komitetu obywatel­
skiego. 
SKŁAD KOMITETU WOJEWóDZKIEOO. 

P. wojewoda Hen rY,k Józewski, J. E. 
Ks. Biskup Ordynariusz Diecezii Łódz~iej 

Przed kilku laty Zarząd Miejski w Zgierzu Włodzimierz Jasiński, D-ca O. K. gen. Wtk­
wprowadzil jednakowego tYJ>U tablicziki z nu- tor Thommee, Prezydent Jan Kwa,piński -
merami domów, które zastąpiły stare najróżno- przedstawiciel samorządu terytorialnego, P. 
rodnieiszych kolorów i rozmiaru. prezes gen. dr. Fel iks Maciszewski - przed-

Kwestia nie zostala Jednak na tym całkowi· stawicie! samcrządu gospodarczego, Prezes 
cie rozwiązana. Oto np. wieczorem tabliczka Zygmunt Ficller - wiceprezes I. P. H„ Pos. 
nic przechodniowi nie wwie, gdyż z brak'U o- fan Piotrowski - prezes Izby Rolniczej, P. 
świetlenia a~·bo jej w ogóle nie widać, atbo Stan. Kopczyński - prezes !zby Rziemieślni-
w żaden sposób odczytać nie można. czei, Prez. inż. Michelis Bronisław, f aiko przed 

Następn ie zabrał głos d-ca o. k. gen. W. 
Thommee, w krótkich żołnierskich słowach 
wskazując na rolę lotnictwa iako na nową 
równo.w.artościową siostrę armii lądowej 1 
morsk1e.1. 

Z kolei szerg deklaracji i oświadczeń roz­
poczyna w imieniu okr. kom. zw. zawodo­
:VYCh wiceprez. ?zczerkowski, oświadczając, 
ze k.la.sa robo~n1cza r,otowa jest spełnić cał­
k~w1c1e o~ow1ązck wobec ojczyzny aż do 
ofiary krwi i życia. · 

. Prz~mawiali nast. nre7. Micheli<:, kier. L 
w1ak, .~1er. Socha, p. Płóciennik składaiąc im. 
fr~kc,11 Rew: PPS zł. 500.-, pos, Pieclt w 
1m1emu rolnictwa. prez. Fiedler imieniem sfer 
p;osrwdarczych, .kie,r. Dębczyński (Ch. z. Z.), 
prez, Kopczynskr, w imieniu rzemicsła. 
rr:zedst. .d:oJ?n~J własności nieruchomej. pos. 
Miiewski 1m1en1em prac. umvstowvch pani 
Szarkowska i!1t. . ko.biet woi. łódzkiego' i inni. 

Po przemow1en1ach przvietyc.h przez ze­
hranych bu~za oklas ków z~.hrał głns sen. dr. 
Bolesław F1c~na odczytując rezolucję : 

Rczoluqe z\:brani przyimuia okrzykami 
bmzą <Yklasków. 
. ~o przem. ptk. Bolesławicza zebrani urzą­

dzili wielką owację na cześć armii . z tych tet -v•zględów należałoby wprowa- stawicieli świata pracy: Harasz Antoni 
dzić dodatkowe tabliczti świetlne, które urno- (HZZ), I. Lewiak (ZPZZ), Po.>. Milewski 
żliwily•by szybł<ą orientację bez specjalnych za- .Jó~ef (Unia PraCO\~ników. Umysłowych)' UKONSTYTUOW ANm SI"' KO"·IITETU 
chodów. W1cepr. Szczerkowski Antom ( CKZZ). Prof. .., n 

1 Waszkiewicz (PZZZ Praca). Dr. sen. Fichna M1EJ5KIEGO. 
Bolesław - Federacja PZOO, P. sen. Wasi- Wczoraj dnia 3 bm. w sali Posiedzeń Rady 

NIEP~Z~RWANY LAS'~lJCH SUBS~RYPCJI. lewski Tomasz (Prezes ZNP), Wicemarsza- Miejskiej odbyło się zebranie obywatelskie w 
. Z rn1cJatywy robotn~k~w odbyło się .zebra- łek senatu Błażej Stolarski, Por Hardy I..- sprawie subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlo· 

me wszystkich pr~cow~1k?w fizycznych 1 U1mY- weteran 1863, lal<O Drzedsf.'lwicielki orga111z:i tniczej. 
slowych P1erw$ZeJ Spolk1 Kotonizacyjnej s.p. z cji kobiecych: P. pułkownikowa Aldona Bo- Delegaci stowarzyszeń, związków oraz przed 
o. o. Zgierz, ir ·!n. Dąbrowskiego 19, w ilości lesławiczcl\va _ or~. Przvso. Kob. do Obr. stawieiele wszystkich sfer społeczeństwa przy-
37 osób. Kraiu, P. Szar.!.:o-wska (ZPOK), oraz płk. byli tak licznie, ie niemogli pomieścić się na sa 

Po wysłuch<nit: przemówienia dyr. Kaiser- . dypl. Marian Bolesławicz - jako komisarz li i zajęli korytarze. 
brechta A'.fre<ld, i PP· Wołowskiego, Królikow- ł Pożvrzki Obr. Przeciwlot. na województwo Zebraniu przewodniczył prezytlent m. Łodzi 
skiego i Kuiata zebrani jednogłośnie u.chwalili I łódzkie. p. Kwapiński zagajaj!lc je przemówieniem. Na-
subskrybować Fożyczk~ Obrony Przeciwlotni-1 Po ukonstvtuowaniu sic prezvdium zabrał stępnie przemawiali p.p,: inż. Wrede i generał 
czej do 'YY~okości 1~20 złotych. W imieniu za- głos pasterz diecezji łódzkiej .J. E. ks. biskup Thommcc. Te gorące przemówienia były entu­
rządu spolk1 dyr. Ka1serbrecht zadeklarowal na l Jasiński, rozpoczvnaiac piękne głcbokim pa- ziastycznie oklaskiwane. Zebranie uchwali!o re­
ten sam cel ró\vnowartość zebranej ~urny, tj. t riotvzmem naccchowa11c przemówienie sł0- zolucię: 
zt 16.200. Razem zadeklarowano zł 32.400. wanii wie~zcz::t: „Cala ci ojczyzne mói synu Powołany został nastepnie Miejski Ko-

Zebranie zakończoRe zostało odśpiewaniem klacie na barki" mamy' stać sie dziś wszyscy mitet Pożyczki Obrc.ny Przeciwlotniczej. 

„-Boże coś Polskę''. --·------··---------------------------
LICEUM I OIMl'IJ. IM. 5T. STASZICA NA FON. • • 

ZYCIE PABIANIC Dyrekcja, profesorowie oraz młodzież Gim­
nazjum Państwowego i Liceum im. St. Staszica 
w Zgierzu złożyli samorzutnie na FON zlotych 
1044.50 gr. 

Jest to bardzo znaczu suma jak na stosunki 
szkolne. 

Wiara we własne siły i opanowanje 
- winno cechować każdego. 

Na!·eży dodać, że profesorowie oraz organi­
zacje młodzieżowe szkolne niezależni e od tego 
subskrybują poiyczk~ Obrony Przeciwlotniczej. 

W sali Ochotniczl:j $traży Pożarnei pri;y 
ul. Strażackiej odbyło &ie pierwsze organi­
zacyjne zebranie powołanego do życia Ko-

NAUCZYCIELSTWO I UCZNIOWIE. mite!u Obywatelskiego propagandy „Po-
w obliczu powagi ehwi!-i Jaką przeżywa na- życzki Obrony Przeciwlotniczej" w Pabiani­

sze Państwo I w zrowmieniu konieczności sta cach. Celem Komitetu będzie zorg;anizowa­
lego wzmacn ';i ni a sil obronnych naszego kraj u, nie a.kc.ii propaga.ndy n_a rzec.z pożyczki na­
nauczyctelstwo, organizacje uczniowskie I dzia- t~ren1e całego miasta I okolicy. Na ze_b~a-: 
twa sZ'kolna publiczne! szkoły powszechne! nie zap~ciszono cały szer~g przedstayv1c1e~1 
nr l im. A. Pa wińskier;o w Zgierzu przestali w ws~yst~1ch z terenu miasta or.gamzacYJ, 
dniu wczorajszym na l"undusz Obrony Narodo- I zw 1 ąz\\<0w, towarzyst':", ugrupowan spolecz­
wei zloty~h piećset (tł 11•0) na konto czekowe 1 nych itp. Władze panstwow~ reprezentowa-
Nr 6 ne były przez starostę łaskiego Nowakow-

. skicgo i wicestarostę Zielińskiego, zaś wła­
KASA EMERYTALNA LWEKD. 

Kai;a Emerytalna Pracowników ŁI:WKD U· 
chwaliła ,,·p łacić na FON zł 500 oraz zadekla­
rować na pożyczkę Obrony Przeciwlotnicze! 
z ł SODO nlezależnie od in4ywidua!·nych wpfat po 
,·- cr.egó!nych .::z.lonków. 

Pohka m111l by~ 
e ll n a l I e d n o 1ł tal 
To haało Naczelnego 

Wodza reallzule Z W I Ą Z E I! 
REZERWISTOW 

dze miejskie ·przez prezydenta B. Futymę. 
Przemówienie okolicznościowe wygłosł sta­
rosta Nowakowski , który nawofywał ogół 
społeczeństwa miasta do skupienia, wiary w 
własne siły Narodu Polskiego oraz do opa­
nowania i za.chowania f)elncgo godności spo 
tko ju Władze Komitetu wybrano w ilości 10 
osób. na czele ze starosta Nowakows.kim. 
W skład ZarzC}du Komitetu weszli prezesi 
najpoważniejszych w Pabianicach ugrupo­
wań społecznych. 

SALON FRYZJERSKI„. W KUCHNI. 
7.nane są ogólnie n:Hzcl<ania wiaścicieli 

7akladów fryzierski"h na anonimowe, po­
kątne pracownic fryz jcrskie, które bez pa­
tentu w mies.zkaniach prywatnych uprawia­
Ja zawód fryzjerski ze szlkouą dla wymie­
ąi.Q!,lY.Ch ~ :wł~ś~i~i~i. Ni~ P.ł~cąc ż~d!lY~ 
„~~ ~ - - · 

świadczeń oraz naletnych opłat po.kątnia­
rze golą, strzy1,;ą i ondulują włosy po zna­
cznie n iższych od normalnych cenach czym 
wyrządzają krzywdę zawoclc1wi fryzjer­
skiemu. 

Niejaka Zenobia l'1" ., zamieszkała przy 
111. Wysokiei 16 założyła „salon" fryzjerski 
w kuchni, gdzie w niehigienicznych warun­
kach za pomocą zainstatow2nego t;imżc 
aparatu ondulowała włosy swym klienrkom, 
wykonując t. zw. trwałą ondulację włos<'iw. 
Dowiedziała się o tym miejska lcomisja sa­
nitarna, która ziechała na miejsce i konfi­
skmvał2. apar::it, l'oLiągD jąc winną jego 
właścicielkę do odpowiedzialności s~dowl'j. 

KINO OśWIATOWE NA F. O. N. 
W środę, dnia 5 hm. Miejski Kinematci­

graf Oświatowy przy ul. Gda!lskicj wy­
świetlać bcdzie POCZ<JWSZy od godz. 3-ciej 
po południu film polski p. t. „Kościuszko 
pod Racławicami". 

0.:tłkor.vity dochód z wymicniunego fil­
mu dyrekcja kina przeznacza na Fundusz 
Obronv Narodowej, 

Dziś t. j. we wtorek kino wyświetla film 
produ.kcji amerykańskiej P. t. „świeczni1k 
królewski". Od czwartku do świat kino bę-
dzie nieczynne. ' 

Podczas świąt n!. ekranie kina Oświato­
w~i0 ukaże ~X film „Królewna 
$nie~kĄ'~ · 
-A:.:;_,,, 
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Wizgfa min. Detka w loodgni~. 

W god.zinach popołudniowych przybył do Londynu minist-er Beck, witany przez lor­
da Hahfaxa i ambasadora Raczyńskiego. Nioment odjazdu ministra Becka z Warsza 
wy. Stoją od prawej ku lewej: min. Beck pani Jadwiga Beckowa, podsekretarz stanu 

w M.S.Z. Szembek i ambasador W. Brytanii w Warszawie Kennard. 

tiról samochodowu w freblówt:ł! 

• • • ~·· „ - • • ..__ - •. 

W oswobodzony01 Madrycie. 

Ludność Madrytu wita entuzjastycznie wojska pancente gen. Franco, po kapitulacji 
oddziałów republikańskich. 

Wręczenie Marusarzowi Państwowej Nagrody Sportowej 

Ambasador R. P. w Londynie hr. Edward 
Raczyński. 

Henry Ford z żoną odwiedzają zakład wychowawczy dla dzieci, ufundowany przez 
nich w Ways (stan Georgia). Na zdjęciu: chłopczyk opowiada pani Ford 9 swej 

zabawie w piasku. 

Nlodzifi wita wojska stfn. fran.:o 

Charakterystyczny obrazek z momentu wkraczania wojsk powstańczych do Ciudad 
Real. Młodzież biegnie naprzeciw wkraczających oddziałów. 

Samochód z dOwódcą, wjeżdżający na czele woj~k,. nie me~e przejech~.ć !!rzez J:'.Olen· 
· tuzjazmow"ne tłuwy na ub~~h mtfł~tilt 

Nowa jednostka 
floty niemłeckiej. 

Nowy krążownik niemiecki „Tirpitz", któ­
rego spuszczenie na wodę odbyło się w 
dniu 1 kwietnia w porcie Wilhelmshafen. 

l f W BRYTYJSKI. 

Symbol lmfierium Brytyjskiego lew brytyj· 
ski przy kolumnie admirała Nelsona w Lon 
dynie. Na tle sylwetki potężnego lwa wi· 
dnieje plakat propagandowy na rzecz za­
ciągu do narodowej służby ochotniczej w 
:iwiąT.ku z powiększeniem efektywów brY.· 

tyj~~~ej @rmii teryto~~i· 

Dyrektor Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego gen. Sawlcki wręczył, w 
obecności wiceministra Komunikacji inż. Bobkowskiego, państwową nagrodę sporto 
wą za r. 1938 naszemu znakomitemu narciarzowi Stanisławowi Marusarzowi. Od 
lewej~ St. Marusarz, gen. Sawicki i wiceminister Bobkowski po uroczystym wrę„ 

czeniu nagrody. 

Manewry Belgijskie nad Kanałem Alberta. 

I 

Fragment z manewrów armii belgijskiej, które odbywają się nad kanałem Króla 
Alberta. W środku stoi szef sztabu generalnego armii belgijskiej gen. Vanden Bergho, 

na prawo pozycja artylerii przeciwpancernej. 

Podpisanie traktatu handla wega 
łrancusko·rumuńskleg o. 

Moment podpis-ania na Quai d'Orsay w Pa ryżu traktatu handlowego francusko·rumuń 
skiego. Siedzą od prawej ku lewej! min. spr. zagr. Francji Bonnet, rumuński mini· 
ster HancUu Gentin, ambasador Rumunii w Paryżu Tataresctt i minister Robót P..ubU· 

--· -·- -·· - czny~h Fr.an~ii ge M2nzie~ 




